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akcyi, {administracji i ekspedycji winny być 

frankowane

’ Przedplata"kwartalna
wynosi w Poznania 7 marek 50'fen., w Państwie nie* 
mieckiem i w Anstryi 9 mar. 13 fen., w Belgii. Wło­
szech, Szwąjcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Fran­

cji, Anglii i Szwecji 12 mar.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyimmą 
w monarchii pruskiój oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack.'należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można takie 

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Poza. 
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Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Paryżu Librairie du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16, pułkownik Raozkowski, Rue du Faubourg Poissonnière 83.—W Hamburgu, Frankfureie nad Menem, Berlinie, Lipsku. Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler, 
W Berlinie R u d o 1 f Mosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, H. Albreoht Taubenstrasse 34, Internationale Annonoen-Expedition. „Invalidendank“ Behrenstr. 24 i Haaok ct Rabehl, Friedriohskr. 68. — W Bremie: E. Schlotte. 

W Frankfuroie nad Menem Daube&Comp. — W Wrooławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. — W Pleszewie : L. Zboralski.
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Spokojnie, bez hałasu, odbyło się przedwczoraj 
ciäffarcie nowych Izb francuzkich a cała ceremonia o- 
£i ttliarcia ograniczyła się na przemówieniu dotycbezaso- 
.będtyego marszałka Zgromadzenia narodowego, ks. Audif- 
to^io^t.pasąuier, najstarszego wiekiem senatora, p. Gaul- 

* jer de Rumilły i ministra sprawiedliwości p. Dufaure. 
emówienie pierwszego i ostatniego naszkicowaliśmy 
w wczorajszym przeglądzie; mowa seniora senatu

Ja bez wybitniejszej cechy. Izba niższa ukonstytuo- 
iłasię wczoraj, obrawszy tymczasowym marszałkiem p. 

,róvy, który już przed p. Buffetem a zwłaszcza za
,rezydentury p. Thiersa przewodniczył obradom Zgr. 

■“^“jitodowego. P. Gróvy przyjął urząd i przyrzekł, że 
)a Oł*jtać będzie na straży prerogatyw Izby i przestrzegać 
ouiueezstronności. W obu Izbach, jak to niejednokrotnie 

twierdziliśmy, republikanie znaczną rozporządzają wię-
’“^'“{gzością, a większość ta objawiła się już najwyraźniej 
¡4ż{ U12/ dokonanych wczoraj w Izbie niższćj wyborach 
aiedwLobistości mających przewodniczyć pojedyńczym wy­

siałom. Na ,11 wybranych przypada 6 na lewicę, 2 
a najskrajniejszą lewicę a 3 na lewe centrum. Ró­
wnocześnie z ukonstytuowaniem Izby niższćj przyszedł

’ długich zabiegach do skutku nowy gabinet. Nowy 
ządziu^‘net ®kiadaj% PP- Dufaure jako wiceprezes rady 
ii nielinisteryalnćj i minister sprawiedliwości, Ricard jako 

pinieter spraw wewnętrzych, ks. Decazes spraw zagrani- 
f-i "Tjnych, jenerał Cissey wojny, Fourichon marynarki, 
goe P$7. skarbu, Christophle robót publicznych, Teisserenc 

(ilniotwa i handlu, Waddington oświecenia. W skład 
t cesalięc nowego gabinetu wchodzą prawie sami członko-
P™zJ'|owie lewicy umiarkowanćj. Nie ma między nimi Ka- 

olskichf?'rza teriera, do udziału którego w gabinecie repu- 
mitościfikanie tak wielką przywięzywali wagę. Układy z p. 
rożnych órier rozbiły się stanowczo po ostatnićj jego konfe- 

cieszj n(jyi z Mac Mahonem. Tu objęcie teki spraw we- 
^¡^'ngtrznych uczynił zawisłćm od przyjęcia następują- 
patrże-ch warunków: Żądał najpierw, by mu wolno było 
mómć, nwać i mianować samodzielnie prefektów i by i re- 
™D)e’iie ministrów przysługiwały w ich zakresie te sa- 
dziny i1 Prawa; dalćj domagał się w razie, gdyby lewe cen­
ią tego,m zgodziło się na zatrzymanie w gabinecie panów 

'iiBsy i ks. Decazes, usunięcia dotychczasowego mini- 
yrażajata marynarki p. Mantsignac, który w nowym gabi- 
wlsktó-f’® byłby tylko przedstawicielem prawicy, nie mo- 

swojd^J. rościć pretensyi do reprezentacyi w gabine- 
i o uda-b większości. Z innćj strony twierdzą, że najbliż- 
by.ŻPM głównie ctoczenie Pćriera odradzało mu wstąpić 
a Je=r°ii gabinetu a to z powodu, że cierpi na chorobę ser­

ią, a silne wzruszenie mogłoby najgorsze sprowa-
lió następstwa.

Z hercogowińekiego teatru wojennego donoszą poi 
nem 8 b. m., że znany dowódzca powstańców Lubi- 
aticz stanął znowu na czele ruchu zbrojnego i przy­
bił przerwany od pewnego czasu związek między 

Chrza-tddziałami Glubiskiego i Musicza. Lubibraticz ma 
ai Mo-jodobno zamiar wtargnięcia do Bośnii, czemu starają 
tubowa,p Prze8zkodzić wojska tureckie. Do Telegr. Cor- 
inowcąr1'Pondenz-Bureaa zaś telegrafują z Raguzy, 
omfeld? w pobliżu Ljubiszki stoczono w dniach ostatnich 
°R1<k -Łh Potyczek’ przyczćm oddział turecki złożony z 30 
ioną°zl- Z08tał. wyParty na terytoryum austryackie. Od­

dał ten nie miał nic pilniejszego jak napaść na dom 
winiar-wywatela austryackiego, zrabować go do szczętu a na- 
zuaniaifęptie puścić z dymem. Dalćj donosi to samo źródło, 

os" fi Achmed Mukthar pasza wyruszył z Trzebinii na 
le silnego oddziału a to w zamiarze zaprowiantowa- 

'• Niksiczu, w pobliżu którego kręcą się powstańcy, 
'fidle depeszy z żary udaje się jenerał Rodicz z wy- 

Mnego polecenia hr. Andrassego ponownie na teatr 
'ojenny dla zawiązania jeszcze raz układów z powstań- 
■'tßi i porozumienia się z tureckim gubernatorem wi- 
®tu hercogowińskiego.

W wyższej Izbie angielskiój stanęła znowu sprawa 
fihodnia skutkiem zaniesionćj do lorda Derby inter- 
hcyi na porządku dziennym. Odkładając do jutra 
l8zerniejsze w tój mierze sprawozdanie, nadmieniamy 
tylko, że w odpowiedzi swćj położył lord Derby na 
naciek, że Anglia nie wzięła na siebie najmniejszćj 
Powiedzialności za treść noty hr. Andrassego, że za- 
P»n°, ją jedynie, czy zechce popierać u Porty gotową 

!0 mo- 1 n°tg, na co Anglia ostatecznie przystała. Anglia 
wietrzą ? prawo i obowiązek czuwania nad interesami chrze- 
r* tureckich. Porta przyjęła w głównćj części pro-
ł Wiśle * ycye austryackie a mocarstwa starają się dziś szczel- 
ja Sb0'!01 za®knięciem granicy pomódz Turcyi do stłumienia 
aowaty 'Wstania. Jak zaś trudnćm jest to zadanie, mamy 
troski j l na Hiszpanii, gdzie powstanie mimo energi- 

dzten- 3®“ z»biegów Francyi, całemi przeciągnęło się la- 
imo *>■ .( W końcu przyrzekł lord Derby, że w czasie 
do«aiy ) rotezym przedłoży Izbie dokumenta odnoszące sie 
ietyiw sprawy wschodnićj.
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WALNE ZEBRANIE

towarzystwa oświaty ludowéj.

, dn>u wczorajszym odbyło się na małćj sali ba- 
wój walne zebranie Towarzystwa oświaty ludowćj, 
tóre przybyło około czterdziestu członków częścią 

a częćcią z prowincyi; pomiędzy innymi 
ehśmy pp. A u g u s t a hr. C i e s z k o w s k i e g o, 

a kr. Fonińs kiego, Adolfa hr. 
fize 8a * 6 g0 * innych. O godzinie szóstej zagaił
¡n8. dyrekcyi Towarzystwa oświaty ludowćj p. B. 

»nski zebranie w tych głowach;

Szanowni Panowie!
Dzisiejsze walne zebranie rozpoczyna rok piąty istnienia 

Towarzystwa oświaty ludowéj. Niedola, która pod każdym 
względem tak publiozne jak prywatne stósnnki nasze w osta­
tnich latach oblegia, musiała oddziałać na rozwój Towarzystwa 
naszego; brak pracowników ooraz większy, bo niemal każdy 
dotknięty czy klęską publiczną, czy materyalną trwogą; dlatego 
tćż organizaoya Towarzystwa oświaty pomimo nadanej powiatom 
autonomii nie rozwija się i Towarzystwo nie krzewi się, jakby 
tego oczekiwać należało; a jednak nieiaprzeczenie potrzeba téj 
instytuoyi leży w poczuoiu publiozném, czego wymowném świa­
dectwem są wzmagające się oo rok żądania książek ; w roku u- 
biegłym wydala ioh dyrekoya prawie tyle, ile w trzech poprze­
dnich lataoh razem; uderza przeoież i boli, że ilość członków 
skąpo wzrosła i że mianowicie te miejsoowośei, które hojnie 
książkami zostały obdarzone, z małemi wyjątkami nie poozu- 
wają się do łącznośoi z Towarzystwem naszóm.

Smutny to zaiate objaw apatyoznéj nieoględnośoi, nie choą- 
cój zrozumieć, że Towarzystwo oświaty, jeżeli ma odpowiedzieć 
zadaniu swemu, musi mieć ku temu środki i ostatecznie dzia­
łalność swoją śoieśnić będzie zmuszonóm, gdy wszyscy tylko ko­
rzystać z niego będą gotowi, do wzajemnego zaś poparcia nie 
wielu poozuwać się będzie. Ufajmy, że będzie z czasem lepiéj.

Towarzystwo oświaty ludowéj przeszło w ciągu swego 
czteroletniego istnienia przez ciężkie próby; podejrzywano je i 
dyskredytowano na wszelkie sposoby, a jednak trzyma się ono 

I i nie upada, bo w głębi duszy czuje każdy konieozność téj in- 
stytucyi, a wszelkie przeciwko niéj wymierzone pociski padają 
bezsilnie nie rażąo jéj, bo ją zasłania zdrowe poczucie tysięcy 
ludzi, że praca, w uczoiwym celu podjęta, na marne wyjść nie 
powinna; dla tego też nio zrażajmy się ohwilowemi trudnościa­
mi, — z wytrwałością pracujmy daléj, zabiegliwie i bez roz­
głosu, leoz z przeświadczeniem, że, rzucając ziarno zdrowe, do­
czekamy się przy pomocy Opatrzności błogich tegoż zasiewu o- 
wooów.

Poczćm p. Poniński wezwał walne zebranie o wy- ; 
bór przewodniczącego, na którego przez akłamacyą 
wybrany p. Wł. Zakrzewski z Kokorzyna, powo­
łuje na sekretarza p. dra Romana Komiero- 
w s k i e g o; następnie przedkłada porządek dzienny, 
co do którego p. Henr. Krzyżanowski z Ko- 
narzewa zabiera głos, prosząc, aby porządek dzienny 
w ten sposób był zmieniony, iżby wnioski członków 
postawione były zaraz po sprawozdaniach dyrekcji — 
pozostając bowiem na ostatnim numerze porządku 
dziennego, przyszłyby pod obrady wówczas, gdy ze­
branie będzie znużonćm; ze względu przecież na swą 
ważność wymagają należytćj rozwagi.

Walne zebranie do wniosku tego się przychyla.
Następnie po odczytaniu i przyjęciu protokułu z 

poprzedniego walnego zebrania z kolei porządku dzien­
nego p. dr. Z i e 1 e w i c z odczytuje sprawozdanie dy- 
rekcyi z czynności jćj za rok upłyniony.

Sprawozdanie to brzmi jak następuje:
Skladająo sprawozdanie z stanu Towarzystwa oświaty lu- 

dowśj w ubiegłym roku a w piątym istnienia Towarzystwa, 
trzeba najpierw określić jasno cechę, zasady i dążnośoi nadane 
czynnośoiom Towarzystwa przez dyrekcyą. Rozpowszechniać 
oświatę z cechą narodową na podstawie religijnój, zaszczepiać 
zasady moralne i zdrowe pojęcia, dalćj rozniecać zamiłowanie 
rzeezy ojczystych, szerzyć wiadomości użyteozne, oto jest za­
danie w głównych ztrysaeh, które dyrekoya, wierna programo­
wi od zawiązania Towarzystwa postawionemu, starała się ściśle 
wykonywać odpowiednio do uchwał walnych zebrań. Wypeł­
niając ten program sumiennie, poddaje dyrekoya czynnośoi 
swoje pod najsurowsze roztrząsanie i krytykę nie tylko człon­
ków Towarzystwa, aie i szerszćj publiczności w tern mocnem 
przeświadczeniu, że takie ścisłe i szczegółowe roztrząsanie wszy­
stkich spraw Towarzystwa oświeci opinią publiczną a tern sa- 
mćm przyczyni się do obudzenia coraz większego zaufania i do 
wywołania coraz większego udziału w pracach Towarzystwa. 
Społeczeństwo nasze niosąc ofiary dla tylu różnorodnych przed­
sięwzięć i stowarzyszeń, zaradzając tylu naglącym potrzebom, 
nie może przy kięskaoh i niepowodzeniach finansowych dla ża- 
dnój instytuoyi tyle poświęcić pracy i funduszów, jakbyśmy 
tego w interesie Towarzystwa oświaty pragnęli; dla tego też 
nie należy kłaść powolnego rozwijania się oświaty ludowćj na 
karb obojętnośoi dla sprawy ani tćż obwiniać dyrekcyą, że nie 
zdziałała więcej, jak to, oo statystyczne przedstawienie czyn­
nośoi w rezultacie wykazuje.

Z zadowoleniem zaznaczyć nam wypada, że zainteresowanie 
się Towarzystwem naszóm w tym roku znaoznie postąpiło, co 
widocznie spostrzedz się daje już to z licznych głosów publioz- 
nych, już to z różnych żądań i wniosków, mających na celu u- 
lepszenie organizucyi, a przez to spotęgowanie działalności To- 
waizystwa. Powiaty w poprzednich latach obojętne dla sprawy 
oświaty, wzięty w tym roku mniej lub więcśj czynny udział w 
praoach naszych a szozególnie ziemia kujawska odznaczyła się 
gorliwością dla sprawy naszój.

Po dopełnieniu dyrekcyi na zeszłorocznóm walnćm zebra­
niu, skład jćj był następująoy:

Pp. Bolesław Poniński jako prezes, dr. Zygmunt Szułdrzyń- 
ski wiceprezes i pp. Bukowiecki, Dobrowolski, A. Koczorowski, 
Kosiński dr. Kusztelan, dr. Osowioki, dr. Szuman, St. Tuło- 
dzieoki, Wolniewicz i ar. Zielewicz.

W ciągu roku straciliśmy przez śmierć zaonego kolegę śp. 
St. Tułodzieckiego pracownika sumiennego, gorliwego i wytrwa­
łego, którego wdzięcznćj pamięci te kilka słów poświęcić za 
obowiązek uważamy. Następnie p. dr. Szuman wyprowadziwszy 
się z Poznaniu w odległą okolicę, zkąd trudnoby byio zjeżdżać 
na każde posiedzenie Dyrekcyi, złożył swój urząd, tak że na 
nadzwyozajnćm walnćm zebraniu 27 października roku zeszłego 
wybór dwó‘h nowych członków Dyrekoyi w miejsce ubywają- 
oych nastąpić musial i padł na ks. Apol. Tłoozyńskiego z Po­
znania i p. T. Kozłowskiego z powiatu inowrocławskiego. — 
Ku końcowi roku zeszłego zażądał dymisyi p. Adolf Koczoro­
wski, w skutek ozego na walnćm zebraniu pięoiu nowych człon­
ków do Dyrekoyi wybrać potrzeba, gdyż stósownie do ustawy 
czterech członków losem wyznaozonyoh występuje.

Dyrekcyą odbyła w oiągu roku ubiegłego w ogóle posie­
dzeń dziewiętnaście, nie licząc zebrań wydziałów, mianowioie 
wydziału administracyjnego, literackiego i ochronek.

Dyrekoya bacząo na Bzozupłość wpływających składek i 
na wyraźną uchwałę walnych zebrań, aby nie rozpraszać czyn­
nośoi na wielorakie przedsięwzięcia, ograniczyła subwenoyą dla 
ochronki na 300 tal. rocznie, a na szkołę fachową dla młodzieży 
rzemieślniozćj wyznaczyła na ten rok 200 tal., zamiast 500 tal. 
dawniej na ten oel wyznaozonyoh. — Jeżeliby i to za objęoie 
zbyt lioznyoh celów uważanćm było, nadmienić musimy, że Dy- 
reacya prawdopodobnie nie subwencyonałaby tych zakładów, 
gdyby dziś nowo tworzyć się miały, ale zakładom już istnieją­
cym, niezaprzeozenie pożytecznym, którym w lepszyoh czasach 
subwenoyą przyznano, odmawiać od razu wszelkiój pomocy, by­
łoby niesumiennością, ą szkoda moralna, któraby z upadku tych 
zakładów wynikła, nie mogłaby iść w porównanie z ofiarą 500 
tal. Tak zapatrywała się Dyrekcyą ograniczająo subwenoye na 
najmniejszą możliwą sumę.

Na konkurs nie rozpisała dyrekcyą w tym roku żadnego 
zadania; zakupionym został jeden tylko manuskrypt powieśoi: 
„Dwaj sąsiedzi“; wydatek ten zwraca się przeoież, gdyż księ­
garz, który tę pracę od nas nabył, odpowiednią iljścią egzem­
plarzy Towarzystwu oddanych cenę kupna pokryje.

Główna czynność dyrekcyi w zaopatrywaniu ludu w do­
borowe książki i zaprowadzenie biblioteozek przedstawia się 
statystycznie jak następuje:

od 1 marca 1855 do 15 lutego 1876 wydano.:

książek wartości marek tenygów

. 1948 20

656 30

190 —

1.
2.

Remanent kasy wynosił 1 maroa 1875 
Przychód ogólny od 1 marea 1875 do

26 lutego 1876 ..................................

26,828

3,682

marek

»

15 fn.

97 ii
Suma przychodu 30,511 12

3. Rozchód ogólny od 1 marca 1875 do
26 lutego 1876 .................................. 5,115 n 11 »
Jest zatem w kasie 26 lutego 1876 25,396 marek 1 fn.
fundusz żelazny wynosi 21,000 marek.

A. Wyszczególnienie przyohodu.
1. bkładki od członków stałych . . . 1387 marek 36 fn.
2. Składki jednorazowe.............................. 393 3
3. Za obrazy............................................ 685 55 w
4. Zwrot subwenoyi i opłata za książki 173 35
5. Procent od kapitału ......................... 911 20
6. Różny i nadzwyozajny przychód . . 132 48 ił

Suma przyohodu 3682 marek 97 fn.
B. Wyszczególnienie rozchodu.

1. Subwenoyą i konkursa........................ 720 marek __ fn.
2. Ochronki................................................ 980 ...
3. Kupno książek .................................. 1307 »

41
M

4- Kupno obrazów.................................. 1049 25
m

5. Druki i ogłoszenia............................. 126 25
łi

6. Koszta biurowe.................................. 424 16
ił

7. Różny i nadzwyozajny rozohód . . . 608
ił
» 4

łł
ił

Suma rozchodu 5115 marek 11 fn.
Zestawienie.

Remanent z 1 marca 1875 wynosił , . 26.828 marek 15 fn.
Przychód do 26 lutego 1876 r. wynosił . 3682 M 97 łi

Suma przychodu 30,511 12
Odchodzi od tego rozchód do 26 lut. 1876 5115 ił 11 n

Remanent kasy wynosi 26 lutego 1876 25,396 marek 1 łf

1. Dla 96 czytelni pa
rafialnyoh ... „ 3300

2. Dla 8 czytelni miej-
skioh i Tow. prze­
mysłowych ... „ 667

3. Na dar gwiazdkowy
dla ozłonków 
dziełka Chocisze­
wskiego Dzieje 
nar. polskiego 
w egzempl. . . „ 880

w »umie książek 4347 wartośoi 2794 m. 50 fn. 
Mianowicie książek treśoi religijno-moralnćj . 1300

„ treśoi historyoznćj . . 600
„ gosp., przem. i przyrod. 700
„ powieśoi, poezyi, opisów

podróży etc. . ■ . 1747
Ogółem . . . 4347

Nadto rozeszło się w roku ubiegłym obrazów 2960, z któ- 
ryoh treśei religijnój 2800, resztę treści historyoznćj poiskićj. 
Aby ożywić interes dla Towarzystwa i udowodnić gotowość 
swoją do decentralizowania władzy, wysłała dyrekoya już w 
kwietniu r. z odezwę umieszczoną w pismaoh publicznych i 
równocześnie wysłała okręgowym speoyalne inatrukoye, skła­
niające ich aby podzieliwszy powiaty według potrzeby na ob­
wody i zamianowawszy pierwszy raz sami obwodowych, wraz 
z nimi komitety powiatowe utworzyli, walne zebrania powiatowe 
zwoływali i do aprawy oświaty w ogóle zachęcali. Z powodu 
wniosku okręgu inowrocławskiego, domagającego się większój 
autonomii dla okręgów i zmiany §§ 16 i 17 ustawy, zwołała 
dyrekcyą nadzwyczajne walne zebranie na dzień 27 paździer­
nika r. z., na którćm sama wniosła propozyoye co do zmiany 
ustawy, które zgodne w zasadzie z wnioskiem »kręgu inowro­
cławskiego przyjęte zostały. Nowa ustawa na tóm zebraniu 
uchwalona, została wszystkim okręgowym rozesłaną i jest do­
tąd obowięzująeą. Załączone sprawozdanie kasowe wykazuje 
szozególowo pojedyńoze pozyoye przychodu i rozchodu fundu­
szów Towarzystwa; remanent kasy wynosił rok temu 8942 ts.l 
21 sbr. 5 fen„ dziś majątek Towarzystwa wynosi 8466 tal, ożyli 
477 tal. mnićj niż przed rokiem; rezultat ten nie jest wprawdzie 
świetnym, gdy przecież uwzględnimy wydaną w roku ubiegłym 
bardzo znaczną ilość książek i rozważymy oiągłe klęski finan­
sowe, przez które społeczeństwo nasze przechodzi, zaprawdę 
niedobór tegoroozny nikogo dziwić nie powinien. Mogłoby 
wprawdzie być łepićj, gdyby wpływało więcćj składek złotó­
wkowych, które nikogo nie rujnują a które są najpożądańsze, 
gdyż świadczyłyby o zwiększającój się liczbie ozłonków Towa­
rzystwa i zasiliłyby najwięcój jego łundusze; ufajmy, że wszy- 
Btkie powiaty pójdą za okręgiem inowrocławskim, który w tćj 
mierze chlubny daje przykład.

Przedewszystkióm nie ustawajmy w praoy, z wytrwałością 
służmy sprawie uczoiwój i nie odmawiajmy ogólnego poparcia 
instytuoyi, którćj potrzebę uznaje każde szlachetne serce — a 
która wtedy tylko rozwijać się i błogo działać może, jeżoli w 
jedności i w przeświadczeniu o jćj koniecznośoi wszysoy połą­
czymy słabe siły nasze, by ją podtrzymywać i od burz tego- 
czesnyeh zasłonić.

Gdy nikt głosu nie ż^dał co do odczytanego spra­
wozdania, z kolei porządku dziennego prezes dyrekcyi 
p. B. Poniński odczytuje sprawozdanie ze stanu kasy, 
które brzmi jak następuje:

(JuwyzBzegu sprawozuaniA pan M. 
L e i t g e b e r wyraża życzenie, aby rok kasowy Towa­
rzystwa na przyszłość stósowaó do roku kalendarzo­
wego, tak by wszelkie rachunki Towarzystwa zamy­
kały się nie jak obecnie w m. lutym, lecz z końcem 
grudnia.

P. dr. Niegolewski wyraża życzenie, aby na 
przyszłość w sprawozdaniu kasowóm wyszczególniani 
byli członkowie stali, to jest ci, którzy wnoszę jedno- 
razowę składkę etutalarowę i aby wymieniano, w jaki 
— i czy w pewny sposób fundusz żelazny jest uloko­
wanym.

Dr. St. Jerzykowśki wyraża wreszcie życze­
nie, aby na przyszłość dyrekcyą wymieniała, które po­
wiaty i ile składek złożyły.

P. Fr. D o b r o w o 1 s k i w imieniu Dyrekcyi o- 
świadcza, iż ta do życzeń wyrażonych przez pp. Leit- 
gebra i dr. Jerzykowskiego na przyszłość się zastósuje; 
co zaś do życzenia dr. Niegolewskiego objaśnił, iż 
członków stałych sprawozdanie tegoroczne nie wymie­
nia dla tego, że w r. b. nikt składki stutalarowój nie 
wniósł. Co zaś do lokaeyi funduszu żelaznego nad­
mienił, iż z wszelkićm bezpieczeństwem jest uloko­
wany i że odpowiedni procent przynosi.

Poczem pan T. Au, w imieniu komisyi rewizyj- 
nćj zdaje sprawę z rewizji księg i kasy Towarzystwa 
oświaty ludowej za r. 1874, a poświadczając wzorowy 
porzędek w prowadzeniu tychż3 i zgodność kasy z 
księżkami kaąowemi, wnosi o udzielenie dyrekcyi de- 
szarży za rok pomieniony, którę walne zebranie udziela.

Następuje wniosek komitetu krotoszyńskiego, który 
brzmi: 7

Komitet krotoszyński wnosi o przyjęoie następująoyoh zmian 
w ustawaoh oświaty:
X § 1 in fin0 dodatek w słowach: „i na podstawie ka-
toliokiój.“

II. zamiast § 8:
„Najwyższą władzą Towarzystwa jest zebranie delega­

tów wybranyoh w tym celu przez komitety powiatowe“ z 
nadmienieniem, że do 100 członków 1 delegat, do 200 
ozłonków 2 delegatów, do S00 ozłonków lub więećj 3 
delegatów wybranyoh być winno.“

III. zamiast § 9:
„Zwyozajne zebranie tyohże delegatów odbywa się raz 

do roku w miesiąou lutym. Nadzwyozajne zwołuje się, 
skoro albo dyrekoya uzna tego potrzebę, albo przynaj- 
mniój trzy komitety powiatowe tego zażądają, powody na 
piśmie wyrażająo. W uchwałach zebrania rozstrzyga ab­
solutna większość głosów obecnyoh. Komplet stanowi 
*¡3 wybranyoh delegatów. Zebranie obiera sobie przewo­
dniczącego, który do protokułu pewołuje pisarza.“

IV. zamiast § 10:
„Zebranie delegatów wybiera dyrekoys. “

V. zamiast § 11:
„Dyrekoya składa sięjz 12 ozłonków, ile możuośoi, 6 za­

miejscowych i 6 zamiejsoowyoh-“
VI. zamiast § 12:

„Dyrekoya zarządza sprawami Towarzystwa w myśl 
ustaw i wedle wniosków przyjętyoh na zebraniu delegatów.

VII. zamiast § 14:“
„Dyrekoya zdaje sprawę ¡z oałorooznyoh czynnośoi na 

zwyczajnćm zebraniu delegatów, którym raebunki roczne 
oelem skwitowania ioh przedłożone być musza,.“

VIII. w § 16. ł
sub B.
lit. c) „Do komitetu powiatowego również należy utrzy­

mywanie spisu ozłonków w powieoie i zawiady­
wanie zebranemi składkami w ten sposób, iż 
’/j do kasy głównćj się odsyła, ’/3 zaś na oele 
Towarzystwa w powieoie samym użyte zostaną, 
mianowioie na zakup książek z katalogu i księ­
gozbioru Towarzystwa.

lit f) Zakładanie w powieoie biblioteczek parafialnych, 
do których dzieła przez komitet wybrane i za 
pośrednictwem dyrekoyi głównćj sprowadzone 
będą.“

lit. g) Zwoływanie walnych zebrań i popieranie na 
nich celów Stowarzyrzenia.

IX. Zamiast § 18:
„Do rozwiązania Towarzystwa potrzebna jest uchwała 

delegatów upoważnionyoh protokułem walnego zebrania 
powiatowego do stawienia wniosku o rozwiązenie Towa­
rzystwa. Uohwała takowa może nstąpić większością a/3 
głosów delegatów na zebraniu obeonyoh.“

Rozpoczyna się dyskusja przedewszystkióm co do 
pierwszego punktu poprawki do § I ustaw. W niój 
zabiera głos p. Wład. Bentkowski i oświadcza 
się przeciw proponowanój przez wniosek krotoszyński 
zmianie § 1 ustaw, uważajęc ję za niewlaściwę w sta­
tutach świeckiego stowarzyszenia; jeżeli się bowiem ze­
chce nadawać działaniu Towarzystwa w ten sposób 
sformułowanę cechę wyznaniowę, pomięsza się bez po­
trzeby a nawet ze szkoda działania Towarzystwa dwie 
różne dziedziny: teologioznę'i świeckę. Któż bowiem 
ma być wtedy sędzię, czy ten lub ów krok dyrekcyi, 
czy . ta lub owa księżeczka odpowiada podstawie kato- 
lickiój ? Majęż nim być organa publicystyczne lub o- 
soby świeckie arogujęce sobie prawo nieomylności w tój 
mierze? Jakkolwiek mówca wysokie ma mniemanie o 
trafnym sędzię przewodniczęcego i członków dyrekcyi, 
nie sędzi jednak, iżby kwalifikowali się do wydawania 
w takiój kwestyi sędów wolnych od krytyki powag 
duchownych. Bo jeżeli jedynie wylegitymowana do 
wyrokowania w tój mierze duchowna zwierzchność 
uzna, że się mylili, cóżby wtedy poczęć? Żeby tego 
zamięszania uniknęć, oczywiście nie pozostanie w razie 
przyjęcia proponowanój zmiany statutów, jak ustanowić 
w łonie dyrekoyi sęd duchowny lub poddawać poprze­
dnio każdę księżeczkę, każdy krok ważniejszy pod 
cenzurę ducbownę właściwój władzy kościelnój, jako 
jedynój, która bez apelaoyi orzekać może, co jest ka­
tolickie w jćj mniemaniu a co nie.

P. dr. Niegolewski oświadoza się również 
przeciw proponowanój zmianie § 1 ustaw, uważajęc 
projektowany dodatek za zbyteczny, zwłaszcza obok 
wypowiedzianych przez poprzedniego mówcę powodów 
i dla tego, że w organizmie naszym narodowym sę ro­
dacy i innych wyznań, jak oto i tu pomiędzy nami 
widzimy.

P- B- -Kościelski żęda, aby dyrekcyą co do 
żędanój zmiany zdanie swe wypowiedziała.

P. B. Poniński w imieniu dyrekcyi oświadcza, 
że ta stoi na gruncie statutów, że wreszcie niejedno­
krotnie już wypowiedziała, jakie zajmuje stanowisko 
a i dziś w sprawozdaniu odczytanóm je wypowiedziała, 
dla czego nie uważa za pótrzebnę proponowanój po­
prawki.

P. Simon przeciwnie uważa ję za pótrzebnę po 
mowie zwłaszcza p. Bentkowskiego, która uderza w 
podstawę religijnę.

(Głos prawie ogólny: nie prawda — nie zrozu­
miałeś pan.)

Na tóm dyskusya zamknięta. Zabiera jeszcze glos 
wnioskodawca p. H. Krzyżanowski i motywuje wniosek 
w mowie będęcy tóm, że pragnie dodatku proponowa­
nego dla tego, aby wiedzieć jasno, jakich się dróg 
trzymać. Dodatek jest czysto zachowawczy, bo lud 
nie chce i nie ma innój oświaty jak tylko w duchu i 
na podstawie katolickiój.

Następuje glosowanie; za dodatkiem proponowa­
nym: na podstawie katolickiój, głosuję tylko pp. Ste­
fan Stablewski, Roman ki. Czartoryski, Henr. Krzy­
żanowski, ks. lic. Chotkowski, Władysław Przyłuski i 
Simon.

Wniosek zatóm krotoszyński upada.
Poczóm przychodzi pod dyskusyę druga cześć 

wniosku krotoszyńskiego} Przedewszystkióm p. H, 
Krzyżanowski oświadoza, iż, jakkolwiek po nie- 
przyjęciu pierwszój części wniosku do drugiój nie przy- 
więzuje wielkiego znaczenia, z tóm wszystkióm nie cofa 
tój części.

Rozpoczyna się więc dyskusya dość ożywiona, w 
w którój zabieraję głos pp. dr. Niegolewski, ks. 
R. Czartoryski, Wł. Kurnatowski, dr. 
Szulc, B. Kościelski, dr. Au, H. Krzyża­
nowski oraz w imieniu dyrekoyi p. Fr. Dobro­
wolski. Ten ostatni w imieniu dyrekcyi oświadczył, 
iż ta w zasadzie zgadza się z tę drugę częścię wnio­
sku, wszakże nie uważa go za dostatecznie rozwinięty
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■— wiele szczegółów łw nim pominięto, które w har­
monii z całą ustawą należy wprowadzić. Nadto należy 
pamiętać tćż o tych powiatach, które ze względu na 
stósunki lokalne nie będą w stanie przy najlepszej 
woli złożyć komitetu powiatowego i wybrać delegatów 
— a ztąd trzeba je w inny sposób związać z dyrekcyą 
i Towarzystwem; dla tego dyrekcja jest za odrocze­
niem tego wniosku i przekazaniem go dyrekcyi i ko- 
misyi z 5 osób złożonej, ku czemu stawia następujący

» wniosek:
Dyrekcyą wnosi, aby przekazać komisyi z 5 osób zło­

żonej a z łona walnego zebrania wybranej do rozpatrze­
nia łącznie z dyrekcyą wniosek komitetu krotoszyńskiego 
mianowicie co do zmiany ustaw pod względem organiza- 
cyi i dania opinii przyszłemu walnemu zebraniu, o ile 
i w jaki sposób mógłby być przyjęty w interesie rozwoju 
oświaty ludowej.

Wniosek ten poddany pod głosowanie znakomitą 
większością głosów przyjęty a wybór komisyi odroczo­
ny aż do wyboru członków dyrekcyi.

Następuje z kolei porządku dziennego wybór człon­
ków dyrekcyi. Wybiera się pięciu członków w miej­
sce p. Adol. Koczorowskiego, który złożył urzę­
dowanie, i wylosowanych pp. Jul. Bukowieckiego, 
Fr. Dodro wolak iego, Wł. Kosińskiego i 
dr. Ziele wieża; dwóch zatćm zamiejscowych i 
trzech miejscowych.

Przed wyborem p. prezes Poniński oznajmia, 
że wBzyscy wylosowani oświadczyli, iż ponownego wy­
boru nie przyjmą, o czćm zawiadamia walne zebranie 
dla tego, by nie przedłużać wyborów.

P. Julian Bukowiecki dodaje do tego, że 
jakkolwiek przekonanym jest, że tak on jak i cała dy- 
rekeya sumiennie obowiązki swe sprawowała i że uwa­
ża się za katolika i stoi na podstawie katolickićj, chcąc 
jednak oponentom dać możność do wprowadzenia 
nowych osób,, któreby pracę prowadziły, on i koledzy 
jego wylosowani, stanowczo z dyrekcyi ustępują.

P. H. Krzyżanowski odpowiada, iż nikt nie 
ma nic przeciw osobom do składu dyrekcyi należącym, 
lecz do rzeczy samćj i dla tego poprawkę do § 1 ustaw

Głosowanie odbywa się kartkami. Otrzymują ab­
solutną większość głosów pp. dr. Komierowski, 
ks. R. Czartoryski! dr. Kaź. Szulc; inni nie 
otrzymali absolutnćj większości głosów. Ks. Roman 
Czartoryski z powodu licznych zajęć nie przyj­
muje wyboru. Zebranie zwraca się z prośbą do pp. 
Cukowieckiego i Dobrowolskiego o cofnięcie swój de­
klaracji co do nieprzyjęcia ponownego wyboru. Pier­
wszy cofa swą deklaracyą dla tego, że widzi, iż opo­
nenci ustępują od wyborów; drugi stanowczo obstaje 
przy złożonej deklaraoyi. Wybrani zatem zostali pp. 
Julian Bukowiecki, Antoni Krzyżano­
wski i Stefan Cegielski.

Skład więc dyrekcyi stanowią obecnie pp. B. Po­
niński, W. Wolniewicz, dr. Z. Szułdrzyński, dr. Osowi- 
oki, dr. Kusztelan, ks. Tłoczyński, Tomasz Kozłowski, 
dr. Szulc, dr. Komierowski, Julian Bukowiecki, Ant. 
Krzyżanowski i Stefan Cegielski.

Do komisyi rewizyjnej wybrani zostali ci sami, 
którzy do składu jćj w r. z. należeli, a mianowicie: 
M. Ł y s k o w s k i, T. Au i Simon.

Poczem p. Fr. Dobrowolski w imieniu dy­
rekcyi stawia wniosek następujący:

aby § 19 ustaw zmienić w ten sposób, zamiast 
wyrazów: postanawia dyrekcyą o majątku Towa­
rzystwa, umieścić: „postanawiają osoby, które 
stanowiły ostatnią dyrekcyą.“

Wniosek ten przyjęty.
Wreszcie przez aklamacyą wybrani zostali do ko­

misyi, mającćj roztrząsać drugą część wniosku kroto­
szyńskiego pp. dr. Au, ks. R. C z a r t o r y s k i, Fr. 
Dobrowolski, Henryk Krzyżanowski i 
dr. Niegolewski.

Na tćm walne zebranie ukończonym zostało.

Wiadomości urzędowe.
Cesarz i król mianował w imieniu Rzaszy niemieckiej by­

łego konsula w Marsylii A. Tettenborn konsulem Rzeszy 
niemieokićj w Smyrnie.

Korespondencje Dziennika Pozn.
Lw4w, 7 marca.

(Pierwsze posiedzenie sejmu krajowego.)
(T) Dziś po godzinie 1 z południa została otwartą 

tegoroczna sesja sejmowa.
Posłów zebrała się mała liczba. Bardzo wielu i to 

wybitniejszych jak pp. Grocholski, Krzeczunowicz, 
Skrzyński, Zyblikiewioz, Tarnowski, Szujski, Chrzano­
wski, Weigel, Kamiński i t. dt wcale na sali nie po­
jawili się jeszcze. W pełnym stroju polskim prócz 
marszałka i członków wydziału krajowego, wystąpiło 
tylko kilku posłów z większych posiadłości i miast. 
Wielu posłów widzieliśmy — co dawnićj nie bywało — 
w zwykłych codziennych tużurkach i żakietach. Ga- 
lery8 i loże od godziny 12 tćj były nabite publicz­
nością.

Dobrze po godzinie 1 wprowadził namiestnik hr. 
Potocki w bogato złotem haftowanym uniformie mini­
stra prezydenta nowo mianowanego marszałka Włodzi- 
mirza hr. Dzieduszyckiego, a gdy go sejmowi przedsta­
wił, powitało go zgromadzenie rzęsistemi oklaskami.

Marszałek zająwszy miejsce powitał sejm dłuższą 
przemową, w którćj na wstępie podniósł, że trudno mu 
będzie pełnić obowiązki marszałka, nie mając tutaj na 
polu prac administracyjnych i politycznych przeszłości, 
jak jego poprzednicy dawniejsi marszałkowie, mając 
jednak równą im i szanownym innym posłom w sercu 
swćm miłość kraju tego, w obronie którego przodko­
wie nasi piersi swe nastawiali i krwią swoją ziemię tę 
zrosili, podjął się w chęci szczerój służenia krajowi, 
trudnego obowiązku marszałka i przewodniczącego w 
wydziale krajowym. Liczy zresztą mówca na pobłażli­
wość i szczerą pomoc laby, a zwracając się do ławek, 
w których zasiedli księża ruscy, tudzież w pierwszym 
rzędzie trzój arcybiskupi łac. ks. Wierzchlejski, ruski 
ks. Sembratowicz i ormiański ks. Romaszkan, wezwał 
ich, aby jako chrześciańscy kapłani starali się o to, 
iżby czynnościom sejmu zawsze przewodniczyła miłość 
chrześciańska. W końcu jak zwykle przy takich oka- 
zyach wniósł marszałek okrzyk na cześć Franciszka 
Józefa cesarza i króla, co tćt Izba powtórzyła po zwy­
czaju trzykrotnie: „Niech żyje“ i „Mnohaja lita.“

Mowę hr. Dzieduszyckiego, nie sztuczną, bez fra­
zesów i ozdób, szczerą a na wskroś polską, prze­
rywało zgromadzenie kilkakrcć okleskami.

Po marszałku zabrał głos hr. Potocki, aby kilko­
ma słowy zawiadomić sejm, iż cesarz nie sankcjonował 
ustawy sejmowój przeciw pijaństwu i aby przedstawić

■ jako komisarza rządowego radzcę namiestnictwa pana 
Bartmańskiego. Tak zwanych „przedłożeń rządowych“ 
prócz zwykłego preliminarza funduszów indemnizacyj- 
nycb, nie zapowiedział namiestnik zgoła żadnych.

Zabrał jeszcze głos marszałek i wezwał sejm, aby 
przez powstanie z miejsc oddał cześć zmarłym posłom 
Agenorowi hr. Gołuchów skiemu, arcybiskupowi ormiań­
skiemu ks. Szymonowiczowi, p. Franciszkowi Trzecie- 
skieinu, Leonardowi Wężykowi i Krzysztofowi Bogda­
nowiczowi, poczerń przystąpiono do porządku dzien­
nego.

Wyboru czterech sekretarzy i 12 rewidentów sejm 
nie przedsiębrał, przyjęto bowiem wniosek ks. Króla, 
aby zatwierdzić i na tę sesyą tych samych posłów na 
tych urzędach sejmowych, którzy funkeyonowali w ro­
ku przeszłym. Sekretarzami więc pozostali posłowie: 
Józef Jasiński, ks. Zaklińaki, Józef Badsui i Dawid 
Abrabamowicz.

Nastąpiło pierwsze czytanie sprawozdania wydziału 
krajowego o budżecie funduszów krajowych na r. 1877. 
Referenta posła pana Wereszczyńskiego jak i nastę­
pnych uwolniono od czytania rozdanego posłom dru­
kowanego sprawozdania i przekazano budżet komisyi 
budżetowćj.

Na wniosek lar. Golejewskiego postanowiono przystą­
pić zaraz do wyboru komisyi budżetowćj, administracyjnej, 
prawniczej, kultury krajowój i petycyjnej. Wybór tych 
komisyi ma nastąoić na jutrzejszem posiedzeniu. Dziś u- 
chwalono tylko ca wniosek Golejewskiego, poparty przez 
posłów ks. Stępka, pp. Hauanera i Antoniewicza, po­
mimo opozycyi p. Smarzewskiego, aby na posiedzenia 
wszystkich komisyi wolny był wstęp dla wszystkich 
posłów.

Nad tą tak prostą sprawą głosować musiano dwu­
krotnie, z niewiadomych bowiem powodów głosowali 
ozłonkowie wydziału krajowego i prawie wszyscy po­
słowie z większych posiadłości za wnioskiem p. Sma- 
rzewskiego, aby tylko wstęp na posiedzenia komisyi 
budżetowej był wszystkim posłom dozwolony.

Także sprawozdanie wydziału krajowego o za­
mknięciu rachunków za r. 1874, tudzież projekt wy­
działu budowy gmachu dla krakowskiej szkoły sztuk 
pięknych i projekt budowy domu położnic we Lwowie 
odesłano do komisyi budżetowćj.

Sprawozdania wydziału krajowego o jego czynno­
ściach od 1 lutego do ostatniego grudnia 1875 roku 
przekazano wybrać się mającćj osobnćj komisyi z 7 
członków.

Wydziałowy projekt do ustawy o nadzorze władz 
wyższych nad urzędnikami gmin wiejskich i małomiej­
skich odesłano do komisyi administracyjnćj.

Po godzinie 2 zamknął marszałek posiedzenie, za­
powiadając następne na jutro na godzinę 11. Na po­
rządku dziennym wybór komisyi dziś uchwalonych i 
dalsze pierwsze czytanie projektów i sprawozdań wy­
działu krajowego o środkach zaradczych celem zapo­
bieżenia niedostatkowi grożącemu ludności wiejskiej z 
powodu braku paszy i nieurodzajów zeszłorocznych; 
dalój w przedmiocie budowy gmachu na pomieszczenie 
sejmu i wydziału; dalćj o wniosku posła Bauma o 
wcieleniu niektórych obszarów dworskich do związku 
właściwćj gminy; sprawozdanie o zatwierdzeniu przez 
ministra etatu zakładu dla obłąkanych w Kulparkowie; 
o zmianach w etacie szpitala powszechnego i spra­
wozdanie o budowie szpitala u św. Łazarza w Kra­
kowie.

Berlin, 9 marca.
(Wiadomości sejmowe.)

(m) W skład komisyi, o którćj wspomniałem 
wczoraj a którćj przekazano projekt do ustawy o ję­
zyku urzędowym, następujący wchodzą członkowie: 
z Polaków: Łyskowski, Kantak, Magdziń- 
s k i i Wierzbiński; z narodowo-liberalnego stron­
nictwa: Loewenstein, Cuny, Platt, Stahr, Hansen, 
Wittrock, Nolte, Witt i Bejsert; z postępowców: El- 
gnowski, Lutteroth i Walter; z centrum Grand Ry i 
dr. Frantz; z wolr.o-konserwatywnego stronnictwa: 
Aegidi i Reineke; z nowokonserwatywnego stronnictwa 
pan Hundt von Hafften. Komisya ukonstytuowała się 
w ten sposób, że Loewenstein wybrany przewodniczą­
cym, zastępcą jego Luttercth; sekretarzami zostali wy­
brani Elgnowski i Nolte. Kto będzie referentem, do­
tychczas nie wiadomo; nie oznaczono również dnia, w 
którym pierwsze odbędzie się posiedzenie.

W dniu dzisiejszym przed rozpoczęciem posiedze­
nia przemawiał poseł Emil Czarliński. Mowę 
jego jutro wam prześlę.

Paryż, 5 marca.
(Przesilenie ministeryslne. — Prawdopodobny program przy­
szłego gabinetu. — Przejazd Don Carlosa przez Franoyą. — 
Raspait przewodniczącym Izby. — Walka między hr. de Mun 
a księdzem Cadoret. — Wybór pp. Naąuet i ks. Decazes.)

Czy przed izbami wystąpi p. Dufaure z ostate­
cznie już ułożonym gabinetem, czy tylko z tymczaso-
wym? jeszcze nie wiadomo — a opinia zaczyna się
niepokoić z tego przedłużenia ministeryalnego przesi 
lenia; nie sądźmy jednak, żeby tę zwłokę zarzucić mo­
żna wice-prćzesowi ministrów, który znajduje się tu 
między młotem a kowadłem, ale raczćj przyczyną tego 
jest sam marszałek, który w chwili przyjścia na grunt 
republikański waha się i ociąga, chciałby wszystkich 
zadowolić, a widząc, że nie może być wilk syty i koza 
cała, musi przetracić swoją niepewność; jeszcze nie 
nadszedł dla niego czas nawrócenia się na damaszko- 
wój drodze.

Marszałek chce koniecznie mieć w przyszłym ga­
binecie p. de Cissey a na to zgodzonoby się jeszcze, 
ale życzy sobie także zatrzymać pp. de M o n t a i- 
gnac i Caillaux,co jest w oczach p. K. Pćrier 
niemożliwćm ; zastąpienie p. Wallon jako ministra oświe­
cenia jest także trudnóm skutkiem opozycyi marszałka 
z jednój a p. Julek Simon z drugićj Strony. Chociaż nie 
można jeszcze nic zapewnić, prawdopodobną jest rze­
czą, że K. Pćrier obejmie tekę spraw wewnę­
trznych, T ei sse r en c de Bort handlu i Chri­
st o p h 1 e robót publicznych.

Program nowego gabinetu zawierałby punkta na­
stępujące: Wydalenie prefektów i urzędników, otwar­
cie skompromitowanych w walce wyborczćj jawnćm 
poparciem bonapartystów, zniesienie ustawy z stycznia 
1874 r. o merach i przywrócenie ustawy z r. 1871, to 
jest prawo obierania merów zostawione radom municy­
palnym; wymazanie z ustawy o nauczaniu wyższćm ar­
tykułów tyczących się udzielania stopni naukowych. Jako 
program pierwszćj godziny jest on najzupełnićj wystar­
czającym, a nie ma wątpliwości, że cała lewica ze stron­
nictwem Gambetty włącznie przyjmą go bardzo chętnie. 
Prawe centrum z bonapartystami, którzy p. Dufaure ofia­
rują swoje poparcie, zapewne ani obieralności merów a 
ezczególnićj poprawek w ustawie o nauczaniu wyżs.ćm 

tćm mniej pierwszego punktu programu nie
przyjmie; jest to wypowiedzenie wojny bonapartystom

i ultramontanom, ale w sposób jaśniejszy i prakty­
czniejszy, jak to uczynił w Lugdunie p. Gambetta.

Ale tak o tym programie jak o składzie minister­
stwa mówić jest rzeczą przedwczesną; jeżeli siła 
Bóg może wywrócić w godzinie, to kto 
wie, ile w ¡¡przeciągu dwóch dni różnych zmian zajść 
może w usposobieniach p. Dufaure i marszałka Mac- 
Mahona? Czekajmy. Jutrzejszy dzień przyniesie nam 
wypadek wyborów i może rezultat rokowań ministery- 
alnych a zatćm zaspokoi ciekawość publiczności, zwró- 
conćj jedynie na te dwie kwestye.

Don Carlos przejechał przez Francją i wczoraj sta­
nął już na ziemi angielskićj. Klęskę jego a więc za­
przestanie rozlewu krwi i wojny domowój w Hiszpanii 
witano tutaj z prawdziwą radością, chociaż uważają, 
że zwyeięztwo to nie rozjaśniło jeszcze zupełnie hory­
zontu nowćj monarchii Alfonsa XII; teraz dopićro bę­
dzie początek wewnętrznych trudności pochodzących 
tak ze strony republikanów, jak ze strony intrasigen- 
tów wszelkiego rodzaju a nawet ze strony własnćj ma­
tki króla.

We wtorek odbędzie się posiedzenie przygotowa­
wcze tak senatu jak i Izby deputowanych w celu usta­
nowienia biura tymczasowego każdego ze zgromadzeń. 
W senacie przewodniczyć będzie jako najstarszy senator 
p. de Rumilly; w Izbie zaś deputowanych albo pan 
Thiers, albo, jeśli jutro obranym zostanie w Marsylii, 
stary Raspail.

— Dnia 6. Rzeczywiście Raspail wybrany. W 
Paryżu sami republikanie przeszli; bonapartyści Bar- 
tholoni i Raoul Duval pobici; — ostatniemu udało 
się jednak prześcignąć konkurenta o 150 głosów, tak 
że będziemy się cieszył i jego obecnością w przyszłćj 
Izbie. Na Korsyce Rouher znowu wybrany, a księciu 
Napoleonowi się nie udało. Szkoda, zabawnąby było 
rzeczą widzieć go zasiadającego razem z Canagnacami 
naprzeciwko Clómenceau i Gambetty — a to pod prze­
wodnictwem Raspaila.

Jeden z najciekawszych epizodów walki wyborczćj 
odbył się w departamencie Morbihan, gdzie legityiniści 
popierali młodego oficera hr. de Mun, kaznodzieję w 
mundurze, który w tych latach po całój Francyi apo­
stołował na rzecz ołtarza i tro iu — przzciw kandyda­
towi bonapartystów księdzu Cadoret. Z jednćj i z 
drugićj strony stali niby wierni obrońcy Kościoła; a 
jednak ile się tam żółci nie wylało: tantaene a- 
nimis coelestibus irael Zwyciężył, jak się 
dowiadujemy, hr. de Mun. Zobaczymy, jak ten wy­
mowny szermierz stronnictwa legitymistowskiego i kle- 
rykalnego wywiąże się z misyi swojćj w nieprzychyl- 
nćm sobie zgromadzeniu. Tu dopićro będzie mógł 
złożyć dowód swoich zdolności.

Wybór ks. Decazes jest tryumfem rządu w 
przymierzu z republikanami. Może to będzie dobra 
nauka dla marszałka, który przekona się, gdzie są jego 
prawdziwi przyjaciele. Między nowo wybranymi mu- 
simy zapisać także sławnego p. Naąuet w Vancluse. 
Intransigenci o mało nie stracili swego naczelnika, 'oo 
konkurenta tylkp o kilka set głosów przewyższył. Ale 
w Izbie przekona się, jak jego osobistość i jego prze­
sadne zamiary mało mają znaczenia.

O ministerstwie jeszcze nic stanowczego.
Dowiadujemy się, że zpany powszechnie i szano­

wany patryota p. Teofil J anuszewicz tak ciężko 
zasłabł, że bardzo mała jest nadzieja utrzymania go 
przy życiu.

NI à M G Y.

& Berlin, 9 marc'. Na wtorkowćm posiedze­
niu przeszła Izba poselska po załatwieniu się z proje­
ktem do prawa o języku urzędowym, do rozpraw nad 
projektem do ustawy o dozorze państwa nad 
zarządem majątku dyecezyi katoli­
ckich. W pierwszym dniu rozpraw przemawiał 
przeciw projektowi poseł Reich ensperger, 
który pomiędzy innćmi wywodził, że państwo w obec 
kościoła katolickiego całkiem innćmi rządzi się zasada­
mi, niż w obec protestanckiego. Minister wyznań p. 
dr. Falk Btarał się te zarzuty zbijać, w czćm popie­
rał go następnie poseł dr. Pstri.

W dalszym przebiegu rozpraw w tym samym 
przedmiocie na posiedzeniu środowćm zabrał głos po­
seł ks. D a u z e n b e r g, ażeby zbić wczorajsze twier­
dzenie p. ministra wyznań, jakoby posłowie z centrum 
przy występywaniu przeciw niniejszemu projektowi je­
dynie mieli na celu wywołać oburzenie ludności prze­
ciw rządowi. Mówca wywodzi, że tego już wcale nie 
ma potrzeby, bo w skutek nieszczęsnćj walki kulturnćj 
prawowierny lud katolicki dostateczne już przekonanie 
powziął o nieprzyjaznćj postawie rządu w obec katoli­
ków, którzy nawet już nie są uważani jako synowie tćj 
samćj ziemi. Że p. minister wyznań podczas przeszło- 
rocznego po kraju objazdu o tćm się nie przekonał, jest 
rzeczą bardzo prostą, ponieważ podwładni jego urzędnicy 
nie wyjawiali mu prawdy pod względem usposobienia 
ludu. Jeśli rząd znajduje potakiwanie i poparcie staro­
katolików, jest to rzeczą bardzo prostą: jest to tylko 
podziękowaniem za subwencyą i za opiekę, którćj od 
rządu doznają. ... (Niepokój na lewicy. Marszałek 
przywołuje mówcę do porządku.) Przez niniejszy pro­
jekt idzie rząd o krok znów dalćj na drodze już obra- 
nćj. Potrzeby do rzeczonego projektu nie ma, ponie­
waż zarząd majątku dyecezyalnego aż do chwili obecnćj 
był pod wszelkim względem dobry i wzorowy. Jeśli 
rząd w motywach na to się powołuje, że książę biskup 
wrocławski przy opuszczeniu granic pruskiój monarchii 
zabrał 900,000 marek, to mu z tego nie można robić 
zarzutu; postąpi! on zupełnie według prawa i żałować 
tylko należy, że nie zabrał więcćj. Że natomiast za­
rząd majątkami kościólnemi przez organa rządu nie 
całkiem jest bezpieczny, tego dowodzi okoliczność, iż 
niedawno dopićro musiano pewnego urzędnika w ty­
dzień po objęciu zarządu takiego uwięzić z powodu po­
pełnionego znacznego defektu. Nad obecnćm/rozdwo­
jeniem pomiędzy państwem a kościołem ubolewa ko­
ściół niezmiernie, ale chwila zgody nie prędzćj nadej­
dzie, dopókąd prawodawstwo również i wobec katoli­
ków nie zaprowadzi sprawiedliwości.

Poseł S y b e 1 wyraża żal, że obecne ustanowienia 
nie zostały już przyjęte do zeszłorocznćj ustawy o za­
rządzie kościelnego majątku gmin katolickich. Oszczę- 
dzonoby przez to dzisiejszych namiętnych rozpraw w 
kulturnćj walce, które ze strony członków centrum w 
istocie tylko mają na celu podburz .nie ludności kato- 
lickićj przciw rządowi. Jeśli mówca poprzedni twier­
dzi, ża to byłoby już zbyteczne, ponieważ ludność zna 
już i tak nieprzyjazne usposobienie rządu, to trzeba 
uwzględnić, że ludność wiedzę tę jedyrie zaczerpnęła 
z prasy klerykalnćj, która fakta przekręca i w fałszy wćm 
świetle przedstawia. Skarga, że katolicy nie bywają 
już traktowani jako obywatele kraju, wywołuje pytanie^

czy katolicy sami uważają się za takich obywateli? I 
Są oni faktycznie poddanymi Jego Rzymskićj Świat" 
bliwości. Mówca zwraca pociski swe przeciw pragi 
klerykalnćj i twierdzi, że prasa ta w tćj samćj miOr^ 
pobiera subwencyą z Rzymu, jak prasa ofieyalna, t»i I 
natarczywie przez centrum zaczepiana, otrzymuje je 
rządu. Według mówcy trzeba „dowolność“ składek 
na celz hierarchiczne w tym samym sensie rozumie 
w jakim się powołanych do jednorocznćj służby „ocho' i 
tnikami“ nazywa. (Wesołość.) O wolnćj woli mOff" 
przytćm nie ma, bo jeśli katolik który odmówi datku 
na świętopietrze, wtenczas spotyka go groźba kar ko i 
ścielnych i ognia czyścowego. (Wielki niepokój. " 
Poseł Reichenspsrger żąda przywołania do po 
rządku za taką napaść przeciwko instytucjom kościół" j
katolickiego. Marszalek odmawia tego.) Mi idr. Falk zbija niektóre twierdzenia posła Dauzenber» 
poczem poseł Schorłemer-Alst występuje j 
ciw twierdzeniom posła Sybel. Wywodzi on, że prasa' 
katolicka bynajmniój nie podlega organizacji; a jeżeli 5 
ile możności jednolicie występuje, jest to tylko obron» 
w obec prasy „gadzinowćj,“ opłacanćj z kieszeni wszy. ( 
stkich podatkujących. Jeśli poseł Petri w dziedzinje I 
zarządu kościoła życzy sobie widzieć przeprowadzono 
zasady samorządu, w takim razie powinien projekt ni. i 
niejszy odrzucić, bo jest on zasadzie tćj wręcz przeć’- I 
wny. Poseł Hanel w dniu 28 lutego kładł z tego j 
miejsca przycisk na równouprawnienie stowarzysz^ i 
religijnych; ale kościół katolicki nie zażywa szczęścia I 
tego równouprawnienia, owszem przez walkę kultutn, | 
starają go się zupełnie zgnębić. Walka ta jest nieroj. I 
dzielną częścią polityki, za którą się minister dr. I 
w labiryncie ewege pryncypała, ks. Bismarcka, ugania, 
Przez walkę tę zerwano pokój w kraju a mówca może | 
za Schillerem powtórzyć: „Dopókąd cesarz pozwoliFried- ' 
landowi gospodarzyć po kraju, nie będzie w kraju 
pokoju.“ Poseł H a u c k e odpiera ze stanowiska 
„starokatolika“ w imieniu „tysięcy współwyznawców« 
twierdzenie mówcy poprzedniego, jakoby katolicy czuli 
się przez postępowanie rządu pokrzywdzeni, lub w 
wierze swój prześladowani. Protest ten znalazłby p0. 
między katolikami nierównie większy jeszcze odgłos, r 
gdyby wielu przez położenie materyalue, albo przez 
hierarohią nie powstrzymywani byli od wyrzeczenia 
prawdziwego swego przekonania. Na tćm zamknięto 
rozprawy. Izba przekazała projek rzeczony komisji, 
z 14 członków złożonćj, i przeszła do rozpraw nad e- 
tatem.

Na dzisiejszćm posiedzeniu Izby zabrał przed roz­
poczęciem porządku dzienngo glos poseł nasz Emil 
Czarliński. W obec protestu niemieckich właści­
cieli większych posiadłości ziemskich z powiatu toruń- 
skiegi, podanego do Izby a ogłoszonego w niektórych 
dziennikach przeciw oświadczeniu posła Czarlińskiego na 
posiedzeniu z dnia 25 lutego, tyczącemu się przysłania 
ministeryalnego komisarza policyjnego w osobie p. Rexa, 
celem czuwania nad polską prasą i polskiemi stowa­
rzyszeniami, oświadcza dzisiaj tenże nasz poseł, iż 
podtrzymuje orzeczenie swe z dnia 25 lutego w całój 
rozciągłości. Poseł Czarliński oświadcza, iż bynajmniój 
nie twierdził, jakoby jego zapatrywanie cała prowineya 
dzieliła; że jednak podziela zdanie jego nie mała część 
wykształctńszćj publiczności, pokazuje się pomiędzy 
innemi z artykułu Danziger Ztg., który o owym 
komisarzu rządowym w ten sposób się wyraża:

„I my występujemy z całą energią przeciw » 
separatystycznym dążnościom współobywateli na- 
szych polskiego pochodzenia, które w dawniej­
szych czasach przez rząd i jego organa samo­
chcąc zostały wypielęgnowane; ale zarazem ma­
my wstręt do wszystkiego, co trąci policyą tajną 
lub czómś podebnóm.“

Na porządku dziennym stoją rozprawy nad etatem 
administracji kolei żelaznych przy stałych wyda­
tkach. Przy rozdziale 22, tytule 2—3 zdaje poseł 
H ammaeher sprawę z licznych petycji podanych 
do Izby ze strony szafnerów. Sprawozdawca wnosi j| 
ze względu na konieczną oszczędność, którćj położenie | 
kolei żelaznych wymaga, o przejście nad petycyami 
temi do porządku dziennego. Poseł WindthoretJ 
oświadcza, że oszczędność przy opłacaniu urzędników 
jest wcale nie na miejscu; w ktżdym razie przemawia 
za tćm, ażeby przyzwolić na żądane ze strony peten­
tów przedłużenie terminu wypowiedzenia służby.

Poseł Berger wyjawia sympatye swe dla życzeń 
wyrażonych w petycyi, nie może jednak zaprzeczyć, 
że wydatki na urzędników przy administracyi kolei w 
przerażający sposób urosły. W ogóle są wydatki oso- ; 
biste przy kolejach rządowych o 25 prc. wyższe niż 
przy kolejach prywatnych, a takie położenie rzeczy , 
zasługiwać będzie pomiędzy innemi na szczegółowe ; 
uwzględnienie, skoro owa wielka kwestya dróg żelaz- j 
nych przyjdzie pod rozprawy Izby. Komisarz rządo­
wy, dyrektor ministeryalny Weishaupt stara się 
wykazać, że takie podwyższenie wydatków nie przy 
samych tylko rządowych kolejach, lecz i przy pry 
watnych nastąpiło. VV ogóle jest dokładne porówna­
nie pod tym wzgiędem według zdania mówcy bardzo 
trudnóm. Minister handlu dr. A c h e n b a°c h oświad­
cza się przeciw metodzie przyjętćj przez Izbę, ażeby 
rząd naglić coraz nowemi rezolucyami do podwyższa­
nia pensyi urzędnikom; wywołuje się przez to nadziej8 
i pretensye, których rząd zadowolić nie może. Takie 
zaręczanie o swych sympatyach uważa pan minister ■ 
w ogóle za niewłaściwe, administracja kaźdćj instytu- t 
cyi rządowćj troszczy się niezawodnie w równćj przy 
najmnićj mierze o dobro swych urzędników, jak Izba, 
lecz po dojrzałćm zbadaniu stósunków w innyjb 
krajach nie może rząd przyjść do przekonania, ażeby 
gdziekolwiek wyższe pensye płacono. Jeśli zaś Izb» , 
koniecznie się upiera przy podwyższeniu pensyi, nie" ] 
chajże ma przynajmniej odwagę powzięcia odnośnej 
u c h w aił y. Czas wielki by sprawę tę ostatecznie I 
ubić. Poseł Berger nie sądzi, żeby faktyczne P°‘ 
łożenie rzeczy upoważniało pana ministra do powyższe- ] 
go oświadczenia. Poseł Windthorst poleca przy* 
jęcie swój poprawki, Izba pomimo to przyjmuje wnio- 
sek komisyi o przejście do porządku dziennego. -f 
Pod względem petycyi konduktorów proponuje kem,1' 
sya budżetowa, ażeby żądanie ich co do podwyższeni’ 
płacy na pomieszkania polecić rządowi do uwzględnię' 
nie, ua co się Izba zgadza.

Nad całym szeregiem petycyi innych urzędnik^* 
przy kolejach przechodzi Izba do porządku dziennego K 
Przy tytule 17 („podatki komunalne“) wyraża refere^ K 
życzeuie spiesznego uregulowania prawodawstwa p°, I 
tym względem, na co oświadcza p. minister ha n ■ 
dlu, że prace przedwstępne do trudnćj tćj matery , F 
są na ukończeniu. Dalsze rozprawy tyczą się szcz®' 1 
gółowych kolei żelaznych i nie przedstawiają debat zaj 
mujących. '

Minister wyznań, p. dr. Falk, przesłał szesnas^ 
budżetowćj grupie Izby poselskiój wykaz powstrzy®^ 
nych na mocy ustawy z dnia 22 kwietuia r. z. wyP 
z źródeł rządowych dla katolickich biskupstw i ksi§ /

P



?ft rok ubiegły. Roczna suma tych powstrzymanych 
wypłat wynosi 2,710,968 marek. Ponieważ zaś ustawa . 
osra dopiéro z drugim kwartałem zeszłego roku w ży- ; 
6je weszła, zatrzymał zatém rząd w kasie swój niewy­
płacone pensye w sumie 1 830,779 marek. ;

I Wydział stały niemieckiego kongresu agro- ; 
o0niicznego zbierze eig, jak Voss. Ztg donosi, ’ 

dniu 3 maja, ażeby powziąć postanowienie w kwe- I 
gtyi, czy w obce zawiązanego przed niedawnym czasem j 
stowarzyszenia „Reformerów w dziedzinie podatków i ! 
ekonomii“ nie byłoby stósownóm kongres agronomi­
czny zupełnie rozwiązać i odpowiednio do tego zapo- ' 
miedziany na miesiąc sierpień rb. zjazd do Heidelbcrga s 
odwołać. S

Znany z rozpraw w Izbie poselskiej komisarz po- j 
licyjny K1 o s e z Kolonii, który smutną sławę swą ‘ 
^wdzięczą wystąpieniu nieco sans-façon w pe- j 
ffnym klasztorze żeńskim, przeniesiony został do Kró- j 
lewca.

SERBIA.

=?’? Z Białogrodu piszą do wiedeńskiój Pol. 
Cor. pod dniem 28 lutego: „Wczoraj z okoliczności 
wyborów municypalnych w Kragujewaczu były rozru­
chy albo raczćj była mała eksplozja socyalietyczna, 
która niestety pewnie się nieraz jeszcze powtórzy, jeśli 
lig śpiesznie nie położy tamy szerzącej się co- 

: »z bardziój zarazie ko.nunistycznój w naszym kraju,
; i tak już niepokojonym walkami stronnictw polity­

cznych. Jak głęboko zakorzeniło się już u nas to złe, 
pokazało już wiele posiedzeń Skupczyny, na których 
gtawiano wnioski i głoszono doktryny godne komuny 
paryzkiój. Jeśli jednak znaczna już część przedstawicieli 
ludu serbskiego zarażona jest tą straszną chorobą, 
jakże gorzój musi być jeszcze z masami tego ludu.
Nie jest to wcale przesadą, gdy nasi publicyści twier­
dzą, że szkaradne nauki socyalno-komuniatyczne nigdzie 
w Europie nie są tak chciwie chwytane i tak rozkrze- 
wiane jak w Serbii. Do tego dodać trzeba wrodzoną 
dzikość klas niższych w Serbii, a będziemy mieli wy­
obrażenie o tóm, co nas czeka w niedalekićj przyszło­
ści, jeżeli zaraza komunizmu będzie bez przeszkody 
szerzyła się wciąż w Serbii. Kragujewacz posiada dru­
karnią i gazetę socyalistowską, i jest ogniskiem serb­
skiego komunizmu, co szczególniój w ostatnich cza­
sach w najpełniejszńm znaczeniu tego wyrazu okazało 
gig prawdziwóm.

„W Kragujewaczu są zakłady dla wyrabiania ma- 
ttryału wojennego. Z powodu przyspieszonych teraz 
robót w tych zakładach zebrała się tam bardzo zna­
czna liczba robotników. Tego tylko napływu takich 
żywiołów brakło do sprawienia wybuchu. Wczorajgze 
wybory municypalne dały tym tłumom sfanatyzowa- 
nym podżeganiami, pożądaną sposobność pokazania do 
czego są zdolne. Publicznie na ulicach tłumy te na­
padały wiele osób, lżyły je i znieważały. W odleglej­
szych dzielnicach miasta gromady tych bohaterów ró­
wności wpadły do mieszkań swoich przeciwników. Cała 
ta burda jakoś szczęśliwie jeszcze się skończyła, bo 
tylko jedna osoba jest zabitą a kilka ranionych. Za­
rządzono liczne aresztowania, a w nocy krążyły po 
mieście silne patrole wojskowe.“

Zdaje się więc, że owe socyalistyczne rozruchy 
ponowiły się późniój, i większe przybrały rozmiary, 

/jeżeli wiadomość Neue freie Presse jest uzasa- 
4śnioną. W każdym razie położenie rządu serbskiego 
'musi być teraz bardzo krytyczne, skoro zmuszony jest 
mihć się pa ostrożności przeciw socyalistycznym kno­
waniom, i zarazem powściągać wojownicze zapędy klas 
możniejszych i wojska, rwącego się do walki z Turcyą.
To też dzienniki utrzymują, że rząd ten wciąż jeszcze 
me chce przybrać postawy otwarcie pokojowój, lubo 
nocarstwa nie przestają wywierać na niego nacisku w 
tym kierunku. Rząd serbski zabronił naprzykład wy­
wozić zboża z Serbii do Turcyi, i z tego powcdu P o- 
litische Correspondenz tak pisze w kores- 

jpondencyi z Białogrodu dnia 4 b. m.:
„Kilku kupców tutejszych zamierzało wysłać zna­

ną ilość zboża do Turcyi. Kupców tych jednak za­
wiadomiła władza, że ze względu na własne potrzeby 
kraju, nie można wywozić zboża. A jednak nie roz­
ogniono tego zakazu na wywozy do Austryi, wido­
wnie przeto ów zakaz co do Turcyi jest następstwem 

Widów wojennych, któremi atmosfera polityczna Ser- 
|»i niedawno jeszcze była przepełnioną. Skoro jednak 
Oplomacya mocarstw północnych rozjaśniła położenie,

; ,«ęn przygotowania wojenne rządu, tak demonstracyj­
ne ostatniemi czasy czynione, nie mają już słusznego 

, powodu, i wszelkie straciły znaczenie/ Rząd serbski 
i Powinien pierwszy otwarcie wyrzec się zachceń wojen- 

tych, jeśli nie chce by mu to przypomniano z jednéj 
R z drugiój strony. Słychać tóż, że wkrótce ogłoszo- 
i18 będzie rozporządzenie unieważniające rozkazy o po- 
*otaniu milicyi i rezerwy. Jeżeli się to sprawdzi, więc 
zakaz wywożenia zboża do Turcyi powinien być także 

’krótce unieważnionym.“

rozporządzenie, zabraniające za ryohłego zajmowania takioh 
mieszkań.

— * Na powodzią dotkniętych otrzymaliśmy od pp. 
Anny hr. Mielżyńskićj z Drezna marek 150, Jasia Kwilscbiego 
zDobrojewa 1 m., H. Cegielskiego 100 marek., B. Jasińskiego z 
Chojnioy 3 m., Mateusza Poleskiego 3 m., Michaliny Woluiewi- 
ezowój z Poznania 6 m , Chrzanowskiego z Chwałkowie 3 m., 
L. Kalksteina-Oslowskiego z Klery lei 6 m., Birczyńskiego z 
Smorzyna 3 m., J. Rogozińskiego z Środy 3 m., Hüttnera z Śro­
dy 3 m., zebranych w towarzystwie 1 markę 95 fen.; razem zło­
żono 1755 marek 33 fen. i 7 guld.

— * Odczyt p. Orłowskiego w Towarzystwie przemy- 
slowóm odbędzie się dopióro w przyszły poniedziałek. P. Or­
łowski mówić będzie: „O garbarstwie w nowszych czasach, 
przywóz i wywóz skór snrowyoh, o stósunku zarobku w garn­
carstwie, rymarstwie, szewstwie do cen żywności.“

* Na stypendyum Karóia Libelta wprost na ręce 
skarbnika A. Krzyżanowskiego przesłał p. Bronslaw Trzasko­
wski, dyrektor gimnazyum w Tarnowie, 10 marek od siebie 
i 25 marek od uczniów tamecznego gimnazyum, razem 
35 marek.

~~ * -Donoszą nam z Marburga, iż tam 3 marca bm. u- 
zyska! rodak nasz p. T. Wiśniewski z Prus Zachodnioh sto­
pień doktora medycyny obroniwszy dysertacyą pt. „Beiträge 
zur Lehre vom Aufguss“; na dniu 6 marca zaś ukończył 
tamże p. dr. med. K. Sobiecki również z Prus Zichodnich 
egzamin psńitwowy.

~ * Od akademickiego Towarzystwa naukowego 
Polakow w Lipsku odbieramy następujące sprawozdanie:

»W ciągu półrocza zimowego 1875/76 liczyło Towarzystwo 
18 członków. Towarzystwo odbyło w tym czasie 12 posiedzeń 
zwyczajnych 1 uroczyste i 4 walne zebrania. Na posiedzeniach 
odczytali członkowie następujące rozprawy:

1) Kalkstein Stanisław: Rokosz Zebrzydowskiego.
2) Wagner Teodor: O niewiastach w Polsce.
3) Biernacki Zbigniew: O inkwizycji hiszpańskiój.
4) Jeżewski Stanisław: Zabójstwo uważane jako 

jako choroba umysłowa.
5) Buliński Józef: Więzienie jako kara.
6) Laskowski Tadeusz: Ukraina w pieśni.
7) Witkowski Andrzśj: O Hygienie.
8) Chrzanowski Henrys:: O pokarmaoh mięsnych.
9) Krasnosielski Wacław: O żyoiu i pismach Sarbie- 

wskiego.
H. Chrzanowski, T. Laskowski,

przewodniczący. sekretarz.
+ vv Warszawie umarł po długiój chorobie Włady­

sław Swieszewski, b. artysta teatrów warszawskich.
— * Akademia umiejętności. Na posiedzeniu Wydziału 

nlozoncznego Akademii umiejętności d. 6 marca pod przewodni­
ctwem pana Lucyana Siemieńskiego sekretarz Wydziału dr. 
Estreicher zdał sprawę z rozprawy Al. Weinerta : „O założeniu 
pierwszój publicznój biblioteki w Warszawie r. 1592.“ Ze spra­
wozdania okazało się, że nie była to pierwsza biblioteka, lecz 
po prostu przywilój wydany dwom kgięgarzom. Następnie dr. 
Seredyński podał wiadomości o rękopiśmie ze zbioru Cypryana 
Walewskiego pod tytułem: „Rys działań Dyrekcyi edukacyi 
narodowej, a następnie komisji rządowój wyznań religijnych i 
oświecenia publiozmgo od roku 1812 do 1820,“ skreślony przez 
Głuszyńskiego, jednego z urzędników Dyrekcyi edukacyi ¡¡na­
rodowej.

— t W Warszawie umarł w dniu 6 bm. Władysław
Gruszecki b. członek Rady stanu i wieloe zasłużonójB radzca 
Dyrekoyi głównój Tow. Kredytowego Ziemskiego. Zmarły 40 
lat peinil te obowiązki z wielką korzyśaią. dla tój instytucyi 
która przez śmieió jego ponosi niepowetowaną stratę. ’
, , , ~ t W Kongresówce we wsi Woli Pszczołeckiśj, nie­
daleko m. Łaska zmarł w 85 roku życia Emilian Klemens 
Nowicki, doktor medycyny i ohirurgii, b. profesor byłego Uniw. 
Warszawskiego, filozof, liagwista i autor kilku dzieł wysokiói 
naukowój wartosei. '

. * Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 11 marca Suche
dni i Pelagii panny; w kalendarzu słowiańskim Ladosławy.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 27, zachód o godzinie 
5 minut 54. °

Dnia II marca 1646 śmierć hetmana Stanisława Koniec­
polskiego. — 1797 przybycie do Petersburga Stanisława Ponia- 
towskiego.

dorziiJę gospodarczych do tak już przydługićj korespondencji

Towarzystwo to odbyło ostatnie posiedzenie w grudniu 
roku zeszłego. Obecnych ozłonków było na zebraniu 7, z tych 
3 honorowych a 4 rzeczywistych. Zbyt mała to liczba na po­
wiaty chodziezki i czsrnkowski. W ogolę należy do Towarzy­
stwa tego 16 członków: 10 honorowych, 6 rzeczywistych. Po­
siedzenia odbywają się dwa razy do roku, zawsze w lokalu p. 
W. Szukalskiego w Czarnkowie, któremu panu za bezpłatne u- 
dzielame sali sktada Towarzjstwo niniejszóm publiozne podzię-

W sprawie petycyi językowój wieca u nas nie było i pra­
wdopodobnie nie będzie. Podpisujemy ją gdzie i jak możemy.

PRZYBYLI 00 POZNANIA
dnia 10 marca.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Treskow z 
Knyszyny, Biesiekierski i Pieniążek z Król. Pols., Lewan­
dowski z żoną z Łubowa, Paruszewski z Obudna, Kurna­
towski z^ Owinsk, Krzyżanowski'z Raszkówka, Brodnicki z 
z Nieświastowic, Pepłowski i Heyden z Berlina, Chłapowski 
z Kopaszewa.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. L. Jahns z Gniezna, Swi- 
narski i Graff z Próchnowa, J. Smiśniewicz z Mechlina,

£. ®°g°wa, panie Połomska i Cichocka z Rogoźna.
STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Edgard Fiszer z Włocła­

wka, Niedziałkowski z Król. Pols., Bojanowski z Krzekoto- 
wic, Wolff z Szczecina.

kara
HANDEL, PRZEMYŚL I GOSPODARSTWO.

«iieaiitt 10 marca.
S*«zhrm, 10 marca. (Sprawozdanie giełdowe.)

Stan powietrza: deszcz
2yto: spok.
Cena wypowiedzialna —Wypowiedziano----- otr.

marzeo 145.—, marzeo-kwiecień 145.----- , na wiosnę 146.-------
kwieoień-maj 146.50 maj-ozerwieo 148.— czerwiec-lipieo 150.— 
lipiec-sierpień 152.

Okowita: spok.
C8na wypowiedzialna — Wypowiedziano 30.000 litrów ; na

marzeo 42.40—, kwiecień 43.20—.—, kwieoień-maj 43.70__
maj 44.20-.—, czerwiec 45.—, — lipiec 46.80, sierpień 46.60, 
wrzesień 47.4.0 październik 47.—.

Okowita w miejscu (bez beczki) 41.30.
(W.) Poznań, 10 marca. Ceny mąki. Pszenna 

nr. 0. i 1 15-17. M„ rżana nr. 0 i 1. 11.50-12.50 M. pr 50 kilo.
Żyto osna wypowiedzialna i regulacyjna 145.— m., na

marzeo 145. —, marzeo-kwieoień 145 ——, na wiosnę 146.__—
kwieoień-maj 146,50------ , maj-ozerwieo 148. — czerwiec-lipiec
150.—- -,

Wypowiedziano — otr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 42 40 mar. 

marzec 42.40—.—, kwiecień 43.20—, mai 44.10.—, kwie- 
eień-maj 43.70—, czerwiec 44.90—, lipiec 45.70—.— sierpień
46.50.

Wypowiedziano 15,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 41.20 m.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 
Poznan, 10 marca.

■¡a * Teatr. Nieliczna i to bardzo nieliczna publiczność
się W0ZOMi w teatrze polskim gdzie, przedstawiono na

Kom h płna Je)deg° komedyą pana W. Sardón „Safanduły.“ 
ta nie i0St nowośoią na scenie poznańskiój, znano ja 

i.¡¡ .w dawniejszych dyrekoyi i dla tego nie rozpisujemy
ani nad jój wartością, ani jój treśoią, ni tóż wytykamy 

jój stron, do których głównie zaliczyć należy rozwle- 
i nieprawdopodobne sytuacye. Odegrano ją w ogóle

E””11® i i starannością. Trifolium podstarzałych safandu- 
wiązało się z ról swyoh z humorem właściwym panu

>e "Ryńskiemu, Nawarskiemu i Jejdemu. Pan Łucyan grał z
(ii. liii? erziz TT Ir Iza rrrl TT rT7,7 /»V» : fi ii.w.ykle-' sdy nie wychodzi po za granice ról odpo- 

Rola Maroeiege Cavalier leżała w zakresie ról odpo- 
lDle ¿--Jego talentowi i dla tego wyszedł z niej zwycięzko. 
lotu,S , ie.°,e. «Poczęły w rękach pani Terenkoozowój i pani 

’«yóskiój. Obie wywiązały się z nich dobrze.
" p Woda w Warcie z wolna wprawdzie ale ustawicznie 

Dnia dzisiejszego o godzinie 8 z rana dochodziła do 13 
cali — opadła więc od dnia wszorajszego o 5 csli. 

i>ćT *, P°njewa-^ Magistrat tutejszy nie zwykł uwzglę- 
,j. odPowiadać na petycye osób prywatnych, przeto udała 
!es * a®yą z 9 oby wateli złożona we wtorek do naczelnego 

«oj. u ^S' P°.inańskiego, by mu przedłożyć uchwały ze- 
ł°yi n» watelskiego z dnia 19 lutego rb. w sprawie kanali-

szego miasta. Równocześnie przesłał komitet wtenczas 
iki/; .dawały te resp. petyoyą magistratowi, reprezentaoyi 

sadnier1jPrC2eaow' policyi, dodawszy do niój obszerniejsze

.. f • Gerlach, który tak wymownie bronił sprawy na- 
„¿Yf. s,? toozy)y pierwsze w sejmie pru.kim obrady

1 letni, »»“.0 JWku urzędowym, obchodził w tym dniu 
_^V2?ztlIęę swych urodzin.
~~r Komisya sanitarna zebrała się we wtorek w lokalu 

Uy ŁUlu policyi pod przewodnictwem prezesa polloyi p. 
fu ze 1 n?radzenie «i? oad środkzmi, jakie w interesie publi- 
aonv«nW,a okaz‘I «i? potrzebne i dla usunięoia nieszczęść, 
:eń8t„ Powodzią. Zastanawiano się przytóm nad niebez- 
1 i iary°Wego zajmowania mieszkań, które stały pod 

P proszono, prezesa policyi p, Staudy, ażeby wydał

’ ï“ich

’Pada.

JK) ® P®<* Czarnkowa, 6 marca. Dnia 7 lutego 
rb. odbyły się w Czarnkowie dwa walne zebrania; przed połu­
dniem obchodziło Towarzystwo przemysłowo-róluicze pierwszą 
swą rocznicę, po południu zaś odbył nasz bank ludowy pier­
wsze po założeniu walne zebranie.

Jak młode instytucje te wywiązały się na początku z 
swego zadania i dobrowolnie przyjętych obowiązkó będziemy 
się starali czytelnikom Dziennika choć pobieżnie przedstawić.

Towarzystwo przemysłowo-rólnioze założone przed rokiem 
* ra™?!V PP' rł" ^awrowskiego z Sławna, dra Winieokiego i 
A. Winka z Czarnkowa miało w samóm poozęoiu nieprzewi­
dziane trudnosoi. Sprężystą jednakże pokierowane ręka wyszło 
z zapasów zwycięzko i dziś nie tylko wegetuje, ale z’dnia na 
dzień n emal rozszerza się i podnosi.

O prawdziwości twierdzenia tego przekonywamy się naj- 
lepiój streszczając roczne sprawozdanie, które zarząd dnia 7go 
lutego rb. członkom Towarzystwa przedłożył.

Rok własaie dobiega — czytał sekretarz — jak pod ha­
słem oszczędności, pracy i nauki zawiązawszy się w towarzy­
stwo, podaliśmy sobie ręce i postanowiliśmy wspólnie pouczać 
się i pracować. Przyjęliśmy za hasło nasze „oszczędność, pracę 
i naukę , bo brak tychże jest najpierwszym i najgłówniejszym 
dowodem niedostatku naszego. Aby więc złemu temu zapo- 
biedz, zebrało się nas około 60 głów dnia 7 lutego r. z. z za­
cnym naszym prezesem na czele i daliśmy poozątek dzisiaj już 
120 ozłonków lioząoemu stowarzyszeniu.

Jak na początek, gładkośmy się z pierwszemi uporali za­
wadami. Obraliśmy zarząd, popłaciliśmy wstępne i składki a na 
wniosek p. dra Winieokiego postanowiliśmy na intenoyą nowo 
zawiązanego Towarzystwa zakupić mszą św., jaką ks. Gronko- 
wski bezpłatnie na dniu 7 marca r. z. o godzinie 9 z rana od­
prawił. Słowem pierwsze posiedzenie nasze poszło składnie i 
po myśli; z zadowoleniem też, otuchą i nadzieją rozjeżdżaliśmy 
się do domów. I nadzieja nie zawiodła nas, panowie. Odbyliś­
my 10 posiedzeń (jedno dla nieszczęśliwych żniw za ogólnem 
porozumieńiem się wypadio.) Staraniem zarządu a mianowicie 
prezesa p. Wawrowskiego rozbieraliśmy na posiedzeniach tych 
rozmaite zadania gospodarcze, społeczne i nauk przyrodzonych 
się tyczące.

Z działu gospodarczego dowiedzieliśmy się o znaczeniu i 
potrzebie zaprowadzenia płodozmianów, o rozmaitych systemaoh 
gospodarczych, o nasieniu i siewie, o znaczeniu mierzwy, o tu­
czeniu wieprzy, o zakładaniu ogrodów owocowych, o sadzeniu 
ćwikły, o znaczeniu kukurydzy, jako paszy w gospodarstwie, 
o ściółce leśnój i wielu innych rzeczy.

Z społeoznych zadań słyszeliśmy znakomitą rozprawę o 
praoy; dowiedzieliśmy się i wyjaśniliśmy sobie zadanie i zna­
czenie banków zabezpieczeń na życie i od gradobicia; zrozu­
mieliśmy potrzebę zakładania spółek pieniężnych, a zachęceni 
przez p,. dra ,Z. Szułdrzyńskiego z Lubasza, zawiązaliśmy za 
poradą i gorliwą pomooą ks. patrona bank ludowy w Czarn­
kowie.

I z nauk przyrodzo iyoh słyszeliśmy kilka doborowych a 
jasnych wykładów.

Mieliśmy dwa losowania nasion i rozmaitych narzędzi go­
spodarczych, między innemi wylosowano także podarowanego 
Towarzystwu kiernozka angielskiego.

Jako szczególniejszych dobroczyńców Towarzystwa wyli­
czyć musimy Wną panią Dulióską z Sławna i pp. Wacława 
Swinarskiego z Dębego i Wawrowskiego z Sławna.

I Patron Kółek rólniczych o nas nie nrzepomniał, bo przy­
słał nam kilka książeczek pod napisem: „Lekarstwo na biedę,“ l 
które książeczki między członków rozdzielone zostały.

Za podjęte trudy i w ogóle za ponoszone tak moralne jak 
i materyalne ęfiary składa się niniejszóm tak sz. prelegentom 
jak i dobroczyńcom, nie mniój p. Michałowi Wrukowi za bez­
płatne a chętne udzielanie lokalu w imieniu całego Towarzystwa 
publiczne podziękowanie.

Towarzystwo utrzymuje 20 egzemalarzy Gospodarza i 
1 egz. Ziemianina.

Na ostatnióm posiedzeniu uznająo ważność nauki chemii 
w gospodarstwie, a mająo przez p. Banaszewskiego z Sławna 
przyrzeczony dalszy oiąg wykładów nauki tój dotyczących, po­
stanowiliśmy zakupić z kasy Towarzystwa utensilia chemiczne, 
które i szanownemu nauczycielowi naszemu do tóm lepszego 
przedstawienia i udowodnienia, jak nam do łatwiejszego zrozu­
mienia wykładanego przedmiotu będą pomocne.

Tyle sprawozdanie, którego trzy ozwarte opuściliśmy jako 
członków tylko bliżćj obchodzące. Na ten rok postanowił za­
rząd zapisać 16 egzemplarzy Bartnika i w ogóle więcćj się 
starać o bibliotekę. Co najważniejsza, Towarzystwo postano­
wiło przystąpić do związku Kółek rólniozych, o ozćrn p. Patron 
wkrótce urzędownie zostanie uwiadomionym.

O banku naszym tyle na dzisiaj donieść m< żerny, że obró­
cił od lipoa r. z. do stycznia rb. 32,000 marek. Ostatnie walne 
zebranie aaakredytowało zarząd na 30,000 marek w banku wło­
ściańskim w Poznaniu.

Szczególowiój o banku rozpiszemy się późniój, — dzisiaj 
obcięlibyśmy słów kilka o Towarzystwie ku wspieraniu urzę.

Ceny targowe 
w mieście Poznaniu 

dnia 10 marca 1876 roku.?

Towar

piękny, 
mark. fen.

średni.
mark. fen.

pośledni, 
mark. fen.

; Pszenicy . . szefel po 50 kilo 9 60 8 50 7 90
Zyta....................... 7 60 7 6 60Jęczmienia . . - - . 7 66 7 _ 6 70Owsa....................... . . 8 50 7 40 7 20Grochu do gotow. - - . 8 75 8 50 8 30- na paszę •
Rzepiku zimowego

7 60 7 60 7 50
Rzepiu zimowego • . - — _ _ _
Rzepiku latowego ■ — _ _ _ _
Rzepiu latowego > - . _ _ — _
Taterki . . —-
Kartofli 1 20 1 10 1Wyki 10 50 10 40 10 20Łubinu żółt - - . _

- niebiesk. _ _ __
Koniozyny czer. oent. po 50 kilo. 66 _ 60 — 54Koniczyny białój 90 _ 80 _ 70
Groohu białego ... - - — — —

w mark, i fen. za 50 kilo

TOWAR

płac., marzec i marzeo-kwieoień 44.2 nom. — kw.-maj 45.2-44.8 
maj-czerwiec 45.7-3, czerwiec-lipieo 46.9-6 m. pi.

* Berlin, 9 marca. Mąka pszenna nr. 00------ .
nr. 0 27.00-26.00, nr. 0 i 1 25.50-24.00; rżana nr. 0 23.50-22.00 
m. 0 i 1 21.00-19.50 m.

Hcrliu, 8 marca.
(Sprawozdanie urzędowe z Staats-Anzeigera.)
Pszenica bez ochoty. — Term, mało zm. — Wypow.

r---- ct,r;^9,?na wypowiedzialna —marek per 1000 kilogr.
Loco 175-216 m. wedle gat., żółta march. — m. z kolei płao, 
żółta (czerwona) na ten miesiąo — płao., na marzec-kw. — pł 
kw.-maj 195-194.5 płac., maj-czerwiec 198.5— plac., czer­
wiec-lipiec 203-202.5 pł. lipiec-sierpień 206.— plac, sierp.-wrzes.
— marek plac., wrzesień-październik 209 pł.

Zyto l°C(i mało interesu. — Termina spok. —
Wyp. —- ctr. Cena wypow.-----m. per 1000 kilogramów.
Loco 148-158 marek wedle gatunku, krajowe 153-157 marek z 

polskie 150.5-151.5 marek z kolei pł., rosyjskie
149.-lo0.5 m. z kolei płacono, ord. rosyjski — m. z kolei pł. 
marzec-kwiecień — płacono, kwiecień-maj 149.5—.— płacono,
maj-czerwiec 149.-148.5 plac. — czerwieo-lipieo 149.------płao.
lipiec-sierpień 149.5— plac., sierp-wrzesień — płac., wrzesień- 
październik 151-150.5 pł.

Jęozmień per 1000 kilogr. wielki i mały 132-177 marek 
wedle gatunku.

Owies loco trzyma się. — Termina bez zm. — Wypow.
— ctr. Cena wypowiedz. — mar. per 1000 kil. Looo 138-182 
marek v>edle gatunku, na ten miesiąc — pł., marzec-kwie­
cień —, pł., kwiecień-maj 161.5— p}., maj-czerwiec 162.5 nom. 
ozerw.-hpuc 163.5 nom. łipiec-sierp. 1G9 ż. 158 pł., sierpień-wrze- 
sień — płao. wrzesień-październik 156 ż. 155 pł.

Mąka rżana niżój. Wypowiedz. — ctr. — Cena wy­
powiedz. m. per 100 kilogr. Nr. 0 i 1 per 100 kilogr.
brutto z miechem, płynąca — pł., na ten miesiąo 20.70— pł.

?°'7°— płao> ~ kw.-maj 20.85— pł., maj-ozerwieo
20.9o-20.90pL, czerwiec-lipiec 21.05-21. pl., lipieo-sierpień 21.10- 
21.05 pł., — sierpień-wrzesień — pł.

Gro oh per 1000 kilogr. do gotowania 175-210 marek we­
dle gatunku, na paszę 164-174 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano — 
ctr. Cena wypowiedzialna — marek. Rzep zimowy — marek, 
rzepik zimowy — marek, siemię lniane — m. •
«nn P'ej rzepiowy wyżój pł. Wypowiedziano z beozką 
600 ct. bez beczki ctr. Cena wyp. z beczką 61 m., bez beozki
— marek per 100 kilogr. Looo z beozką 61 8 mar., bez beozki
60.b---- — marek, — na ten miesiąo 61.------ płacono —
marzec-kwiecień 61.------pł. kw.-maj 61.--------pł., — maj-czer.

P?ao > czerwiec-lipieo — pł., lipieo-sierpień — pł., 
sierpień-wrzesień — pł. wrzesień-październik 63.5-62.6-62.5 pł. 

Olej lniany per 100 kilogramów bez beozki looo —
marek.
mn «kalny spok. — Rafinowany (Standard white) per
100 kilogr. z beozką w partyach o 50 bar. (125 ctr.) Wypo- 
wmdziano — ctr. Cena wypowiedzialna —m. per 100 kilogr. 
Loco 28 marek, na ten miesiąc 26.2 m., marzeo-kwiecień —pł. 
kwieoien-maj — płao., maj-czerwiec — plac., — ozerwiec-lipieo 

płao., lipieo-sierpień — płac., — sierpień-wrzesień — płao» 
wrzesień-pazdziernik 25.1- — płacono — paździeruik-listopad i
grudzień — płao.

Okowita słabo. — Wypowiedziano —,— litrów — 
Cena wypowiedzialna -. m. Per 100 litrów a 100«/o=10,“/. 0OO 
z becz, loco — pł. na ten mieś. —. pł. ubiegłe termina —. pł. 
j- oD<aK^eC'^w’ P?' kw.-maj 45.4-45.-45.1 pł., maj-czerwieo 

e jo o P‘ac > czerwieo-lipieo 47.1-46.9 płao., — lipiec-sierpień 
48.6-48.2 piacono, — sierpień-wrzesień 49.6-49.2 płao., — wrze- 
smn pi., wrzesień-październik — płacono, październik-listo­
pad — pł., listopad-grudzień — pł.
looo 43 4?43 3 płPer 1C° ‘itrÓW a 100%=10,0007o bez beozki

Mąka 
25.50-24.

Mąka rżana nr. 0 23.50-22, nr. 0 i 1 21-19.60 per 100 
kilogr. brutto z miechem.

wa-»eff»w«s5ła, 9 maroa.
-. -»Ko.n,iozy,na czerwona: spok. poślednia 48-51, średnia 
54-6/, piękna 59 62, wysoko piękna 64-66 m.
,,K Koniozyna biała: bez zm. poślednia 55-61, średnia 
65-71, piękna 75-88, wysoko piękna 82-87 marek.
uoea per. kdo spok. — na marzeo i marzeo-kw.
143.o0 ząd. kwiecień-maj 114-144.50 maj-czerwiec 147 czerwieo- 
npiec loO.oO m. pł. 151 żąd. wrzesień-październik —

Pszenioa: per 1000 kilo 183 m. płac. — na kwiecień- 
m żąd maJ'ozerwieo — z4d- — płac, lipieo-sierpień — płao.

Jęozmień: per 1000 kilo — marek ż. 
pl i żąd *aS' P9* — z‘> na kwieoień-maj 165.—

Rzep per 1000 kilo 300 marek żąd. 
marek żądPit ziiUOWy psr 1000 kUo na »»«eo-kwieoieó -

'•»«Piowy pęr 100 kilo niżój, - w miejscu 64.-
ząd., na marzec — pł. marzeo-kwiecień 61.— ż. kw.-maj 59.__
płao. maj-czerwieo 60 żąd. wrzesień-październik 60.50 ż. 60 pł.
49 u,t8> P6r 100 litpów 8tal6j ~ " oiieisou 43. — żądano
42.—_marek_ płac. — na marzeo 44.50 żąd. marzeo-kw. 44.60 ż
kwiecien-maj 4450 piao., maj-ozerwieo 45.-------ozerwieo-lipieó
4b.— pł. lipiec-sierpień — mar. pł.

Ceny nstanowlone przez miejską depntacyą targową.

pszenna nr. 00 30-27.60, nr. 0 27-26, nr. 0 i 1

Ceny ustanowione przez stówa 
rzyszenie kupieckie.

piękny średni pośledni
9 60 8 50 7 90
7 60 7 — 6 60
7 65 7 6 70
8 50 7 40 7 20
8 75 8 50 8 30
7 60 7 50 7 30— — — —

— — _ —
— — — — — —
— — — _ _

1 20 10 1 _
10 50 10 40 10 29
— — — — — —— — — _ _
66 — 60 _ 54
90 — 80 — 70 —
— — — —

Pszenica............................
Żyto................................
Jęozmień........................
Owies............................
Groch do gotowania . .
Groch na paszę ....
Rzepik zimowy ....
Rzep zimowy...................
Rzepik latowy ....
Rzep latowy...................
Tatarka .......
Kartofle ....................... ....
Wyka................................
Łubin żółty.......................

„ niebieski ....
Koniozyna ozerwona . . ,

„ biała ....
Groohu białego..................

Poznań, dnia 10 marca 1876. 
Komisy» targowa.
Giełda bydgoska, 9 marca. 

Pszenica: 174-195 m.
Żyto 141-150 m.
Groch do gotowania 165- 170, na paszę 154- 
Jęczmień: wielki 146-158, mały 141-150 m. 
Owies: 153-171 m.
Łubin niebieski 111-120 m.
Wyka do siewu 233 mar.
Rzepik zimowy--------m. Rzep------ - m.

stko per 1000 kilo wedle gatunku i wagi efektywnśj. 
Okowita: 41.75 m. per 100 litrów a, 100 ®/0.

Ceny targowe
w mieście Bydgoszczy dnia 8 marca 1876

Per 100 kilogr.

Pszenioa biała . .
„ żółte . .

Żyto ..... 
Jęozmień ....
Owies...................
Groch...................

piękny średni pośl. towar
My fen. fen. fen.
19 50 18 — 15 7618 50 16 75 15 5516 10 14 60 13 6016 60 14 20 12 4017 80 15 80 16
20 50 19 — 15 90

liuisa telegraficzne.
(Notowano z dnia 8 marca.) 

SZCSBEClNi, 8 maroa 1876.
Sten powietrza:

159 m.

wszy-

Pszenioa: słabo 
na kwieoień-maj 194.50 
na maj-czerwieo 198.50

Zyto: słabo 
na kwiecień-maj 143.50 
na maj-czerwiec 141. 
na czerwiec lipieo 144.50

Olój rzep, słabo 
na kwiecień-maj 60. 
na jesień 61.50

Okowita: słabo 
w miejscu 43. 
na marzeo 44. 
na kwieoień-maj 44.40 
na maj-czerwieo 45.60

Owies
na kwieoień-maj 161.50 
na maj-ozerwieo —.

Olój skalnys 
na marzec 13.

BEWŁIjSi, 8 maroa !576. 
Sten powietrza,-

85 funt, pszenicy
80 „ żyta
70 „ jęczmienia
50 „ owsa .

190 „ grochu’.
100 „ kartofli
100 „ siana .

1200 „ słomy .
1 „ masła .
1 mędel jaj . .

8 marek 
6 
5 
4 
7 
1 
4 

49

»

fi

»

n

n

n

n

n
»

fen. do 8 marek 30 f n.

10
20
60

90
60

6
5
4
7
2
4

1

40
60
40
60

50

20
70

Pszen. stele 
na kwiecień-maj 
na maj-ozerwiec 
na ozerwieo-lipieo
Żyto: stele 
w miejscu , 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwieo 
na czerw.-lipiec

203

150
149

Giełda beriiraska, 9 marca.
Pszenica: per 1000 kilo w miejscu 175-215 marek wedle 

gai. żąd.; żółta mareb. — mar. płac., biała pstra polska — m 
z kolei płac, na kwiecień-maj 195-4|, maj-czerwico 199-81 żad 
czerw.-lipiec 203J-202j lipiec-sierp. 205| pł.

Zyto per 1000 kilo w miejscu 148-158 marek wedle ga­
tunku żądano; — rosyjskie 14915i’| marek z kolei i franoo
z dworca, ----- polskie 150J-l5l| marek z kolei, — krajowe
155-1.18 m. traneo z dworca płacono, na marzeo i marzeo-kw 
— na kw -maj 1504-149^ — maj-czerw. 149— czerwieo-lipieó 
149£— , lipiec-sierpień — marek płao.

Jęozmień per 1000 kilo w miejscu 132-177 marek 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 135-182 marek wedle ga­
tunku żądano, — czeski i saski 170-176, rosyjski 150-174 
pomorskimi meklemburgski 170-176, wschodnio i zachodnio^ 
pruski ln3-174 ra. z dworca pł,, — na kwieoień-maj 162 2i pł. 
maj-ozerwiec 162J-3 pł,, czerwiec-lipiec 163£ mar. ż.

Groch per 1000 kilo do gotowania 172-210 w., ca pasze 
165-170 marek płao. 1 y

Rzep per 1000 kilo------marek.
S z epik por 1000 kilo — marek płac.
OS ej rzep so wy per 100 kilo w miejscu 59. marek 

bez beoz. pf„ na marzec i marzec-kw. 60.1-69.8 kw.-maj 61.1-59.8 
maj-czerw. 61.6-2 wraesień-październik 62-61.3 m. pl.

Olój lniany per 100 Kilu w ouejseu 58 marek.
Olej skalny per 100 kilo w miejscu 26 marek. 

Okowita per 100 litrów w miejscu bez beczki 43.3 marek

Olój rzep, słabo 
w miejsou . . 
na k-uecień-maj 
na wrzes.-paźdz.
Ok.ow. słabo 
w miejscu 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwieo 
na sierpień-wrz.

59
61

43
44
45 
49

— Owies :
na kwiecień-maj 162 50

Gal. kol. Kar. Lud. 85 60
Pruskie oblig. p. 92 25
Nowe pozn. list. z. 94 80
Pozn. rent, listy 96 90
KOlój żel. państ. 
Lomloardy . .

499
200

60
50

Aust. losy z 1860 114 —
80 Włoska renta . 71 40
70 Amerykany

Austr. ako. kred. 
Pożyczka tureoka 
71!, ®|0 Rumuny

99
808

18 50
30 26 10
80 Pol. listy likwid. 68 50
30 Rosyj. banknoty 263 75

Austr renta sreb. 
Uao. słabe

62 25

Od
Administracji Dziennika Poznańskiego.

Upraszamy Osoby, które sobie 
życzą, ażebyśmy należności za nadesłane 
nam ogłoszenia nie ściągali przez 
zaliczkę pocztową, — o łaska­
we załączenie do listu, choćby w markach 
pocztowych, kwoty, jaką na ten cel prze­
znaczają.
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W przyszły poniedziałek dnia 13 b. m. odprawi się w kościele 
św. Wojciecha o godzinie 9 z rana (1353)

nabożeństwo żałobne
za duszę ś. p.

LEMA MnMSOSM,
Arcybiskupa gnieźnieńskiego i poznańskiego.

Dnia 8 mb. z rasa o godzinie 8 umarła pani (1359)
Agnieszka z Langów

owdowiała radzczyni sprawiedliwości

swoich dobrach Nowawieś pod Radojewem po krótkiej chorobie. Eksporta- 
cya odbędzie się jutro dnia 11 mb. po południu o godzinie 3 z domu iałoby 
w Nowejwsi.

Poznań, dnia 10 marca 1876 roku.
TSCHUSCHKE

radzca sprawiedliwości w imieniu nieobecnych krewnych.

Oryginalne toruńskie siewniki 
szerokie

Iz osią, i bez osi transportowej, na je­
dnego i dwa konie, jako też jednokonne. 

I machiny do siania koniczyny poleca
B. Drewitz, (876) 

j ■ lejarnia żelaza i fabryka machin agrono­
micznych. Rysunki i przepisy uźyciaprze- 
syłają się na żądanie fr. i bezpłatnie.

■ Dryle do siania nasienia sosny
i w stosunku do siania ręcznego oszczę­
dzające 30% nasienia i siły roboczćj 
’poleca B. Drewitz, lejarnia żelaza 
I ifabryka machin agronomiczn. w Toruniu 
Rysunki jako też przepisy użycia prze­
syłają się na życzenie fr. _i_bezpłatnie.

Uominiuin SmoJary pod Gołańczą 
dostawia dwa razy tygodniowo (1337)

masło stołowe
ze słodkiej śmietany, solone lub nie, funt 
po 121/, sgr. Zamówienia przyjmuje na św-

, Marcinie Nr. 40 parter na prawo.

po 3 marki na

Wyprzedaż
‘ reszty jedwabi i czarnych prawdziwych 
¡wełnianych materyi, po cenach zniżo- 
inych w Hótel’11 du Nord I. piętro.

coCM Dobra
(943)

Hanowerską

Owielkaloterya
są do nabycia w Eksp. Dz. Poznańskiego.

dusznośćw pier­
si, koklusz, afek 
cye organów 

oddechowych. Kuracya za pomocą papieru 
i cygar Gicquel’a, aptekarza lej klasy pa­
ryskiej szkoły lekarsk. — I)o nabycia we 
wszystkich większych aptekach. — Główny 
skład na całe Niemcy u El nain et Co. w 
Frankfurcie n/M., w P o z n'a n i u w aptece 
Elsner’a. (13571

ASTHME

Nasiona kwiatów i warzyw
w świeżym dobrym gatunku polecam i prze­
syłam cenniki na łaskawe żądanie franko i 
bezpłatnie. Równoc?eśnie pozwalam sobie 
nadmienić, że w ogrod,.ch moich sprzedają się 
mi mo powodzi każdego czasu kwitnące rośliny 
w doniczkach, rośliny liściaste, bukiety, wieńce.

Ulica wolną już jest od wody.
Poznań, w marcu 1876. (1278)

A, Krause
ogrodnik artystyczny i handlowy.KyItalii Nfr. ?.

Jabłonie i grusze
w kilku tysiącach, uszlachetnione ma 
na sprzedaż nauczyciel w Zbrudze- 
wie p. Śremem. (959)

w Polsce po nad samą granicą z 
łączącym je folwarkiem w Prusach 
132 włók M. W. zawierające, włączać 
zjlasem 56, włók są źaraz pod korzyst. 
warunkami do sprzedania. B. Ko. 
sluski, Kalisz poste restante.

(1347)

Spóźnione.
Na dniu 19 lutego rb. o go­

dzinie 9 wieczorem zakończył 
życie doczesne śp. (1366)

Jan Daszkiewicz
w Olszowie pod Kępnem. O 
czem donosi krewnym i przy­
jaciołom w smutku pogrążony 
brat

>iotr Daszkiewicz.

W Administracyi Dziennika Poznań­
skiego nabyć można za 15 sgr.

„Die jolilscifi FaiscliertianflB'’
” r und die

russischen Staatsräthe
und deren

Agenten.
Zur Aufklärung der öffentlichen Meinung

herauag. von der
Gesammtheit der in der Schweitz 

ansässigen Polen.
1874 Zürich.

W czwartek dnia t® ni. ł>. o godzinie 
3 po południu odbędzie się na sali obe­
rżysty p. Waliszewsfeiego w Pleszewie

wiec polsko-katolicki,
na który niniejszeni zapraszają (1351)

Stanisław hr. Sokolnicki,
Ks. Bielawski. Józef Pomorski.

Król, sąd powiatowy,
Gniezno, dnia 24 lutego 1876.

Sprzedaż konieczna.

Kupna

czarnej malwy
poszukują (1364)

Bracia Auerbach.

Praktykuję w Czerniejewie

Dr. Koperski
lekarz praktyczny, chirurg i akuszer.

Drzewa i krzewy
owocowe, wysokopienne, pyramidalne 
i szpalerowe, drzewa iglaste, róże, 
drzewa i krzewy do parków i ogro­
dów i t. d. (1363)

Katalogi na żądanie.
Denizot

właściciel szkółek w Górczynie 
pod Poznaniem.

Do wdowy H.aroIlny:5BemIersl4iej 
i jej dzieci należący folwark Rudki z do- 
pisanemi do niego nieruchomościami Sokoło­
wo i Gaj ulegający ogólną swą płaszczyzną 
89 hektarów 45 arów 58 kwadrat, metrów 
opodatkowaniu gruntowemu, wzięty co do 
dochodu czystego 208,46 tal. do podatku grunto 
wego a co do wartości budynków pod wzglę­
dem ich użytku 144 Mr. do podatku budyn­
kowego, ma być w drodze koniecz. sprzedaży
dnia *3 maja IS96

z rana o godzinie 10 
w miejscu zwykłych posiedzeń sądowych 
sprzedany a wyrok co do udzielenia lub od, 
mówienia przysądzenia tego samego dnia o 
godzinie 4 z południa ogłoszony. (1346) 

Wyciąg z wykazu podatkowego, stan hi­
poteczny, taksy i inne tęż nieruchomość do­
tyczące wykazan a, które każdemu

Nalewu z 1876 r.
naturalne wody mines?alne 

Kms, Bilina, Łippspriu§;e,
Selters, Wildnngen itd. na­
deszły już do (1352)

Dr. Mankiewicza,
Wilhelinowska ulica 22.

Wyborne

® lekarz praktyczny, chirurg i akuszer. (1342 j®,

Kouccrtwe i mimaturowc .

fortepiany i pianina
z fabryk Kapsa z Drezna, Irmłer’a, IUeniseh’a, Blii- 

th»er’a, Steinweg’a poleca w największym wyborze

S. J. Mendelsohn.
Dwa używane pianina są po dostępnśj cenie na składzie.______(1353)
Mój od lat 40 przy Chwaliszewskim moście istniejący

handel tektury,

izawa, awre Kazuemu intereso- . 
subhaśeie złożyć wolno, tudzież są do WJ pożyczeniawanemu

inne jakie szczegółowe warunki można w 
biurze III przejrzeć.

Równocześnie wzywają się wszyscy ci, któ­
rzy praw własności lub inny hbądź realnych, 
zahipotekowania w księdze wieczystej wyma-: 
gających, lecz uiezahipntekowanych na innych 
osobach chcą dochodzić, ażeby je pod u- 
niknieniem prekluzyi najpóźniej w terminie 
licytacyjnym ogłosili.

Sędzia subhastacyjuy.
Hilse.

Uproszony przez liweranta dwor­
skiego dla bawarskićj armii pana 

Józefa Stranziger, 
zwracam uwagę wszystkich członków 
Towarzystwa gostyńskiego, jako tenże 

i na dniu S-4 marca rb. w Gto- 
styniu zakupywać będzie

&©isi©
od 3 do 5 lat włącznie, na rachunek 
państwa. (1348)

Wecie wski,
sekretarz generalny To w. gostyńskiego.

WIESi
szlachecką Proszyska,
leżącą w powiecie inowrocławskim z 
obszarem 212 hektarów, dobremi bu­
dynkami, pięknym dworem i dostate­
cznym inwentarzem, chcą spadkobier­
cy po zmarłym dziedzicu dla działów 
sprzedać. Bliższych szczegółów udzieli 
sędzia Halin w Wrześni.

Rudzicom
pragnącym dzieciom swym dać doskonale 
do praktycznego życia przygotowujące wy­
kształcenie, poleca się znaną szkołę prze­
mysłową w Brzegu szląskim (Kon. l’rov. 
Gewerbeschule in Brieg an der Oder), która 
ma także prawo udzielania świadectw upo- 
ważniających do jednorocznej służby. Na 
pensyą pod najsumienniejszą. n- 
pieką przyjmuje nauczyciel rzeczonej szko­
ły, Polak. Odnośne zapytania przyjmuje Eksp. 
Dzień. Pozti. pod adr. Dr. W. W. w 
Brzegu. (1296)

w średnim wieku życzy sobie przyjąć miejsce 
od 1 kwietnia do zarządu domowego lub też 
macierzyńskiej opieki nad dziećmi, co z su­
miennością wypełnić może. (1194)

Bliższe Szczegóły w Administracyi Dzień. 
Poznańskiego pod Ifr. AISW.

(1361

St.o ośmdziesiąt 
stych, ciężkich

sztuk tłu-
(1349)

skopów

AkaeScmik
poszukuje zaraz miejsca jako nauczyciel do­
mowy. Łaskawe oferty pod M. S. w Eksp. 
Dzień. Pozn pod Nr. 1293.
7©QOOOO0OO<X>

Młody człouiek J
praktycznie wykształcony asronom 
i kupiec, biegły w interesach ku- ' 
piecŁich, zakupnyćh, zboio- i 
wych etc. poszukuje miejsca od 1 , 
kwietnia na wieś jako kasyer, se- 1 
kretarz, zawiadowca, zastęp-^ 
ca dziedzica lub rządzca. 
Łaskawe olerty uprasza się nadesłać 
sub lit. NT. M. 1328 do Redakcyi 
Dziennika Poznańskiego. 

>00000000000^

B" HR 183 ||W J j r «7 ? . ma Dominium WSklSSZe-
do szybkiego wypróżniania sklepów i *owarow I’OWr^,iglrZ0s arS i&Cl1 1 SieC\w© pod Miłosławiem do

wody jako tez w razie potrzeby i przenjósłem do mego domu w narożniku Szerokiej ulicy i W. Garbar Nr. 18.’sprzedania.
centryfugalne pumpy zlokomobiląj fnhwlrfl.nt. tektll

w składzie
machin (1362) ¡

C. J. Cleinow’a
Wilhelmowska ul. 2.

Zygmunt Aschłieim, fabrykant tektury.

X

Wyszło dzieło
Dr. Jarnatowskiego

a^&sasłłdż

czyli
nauka zdrowia

i'jest do nabycia we wszystkich księ­
garniach po cenie 2 M. 50 len. 

Skład główny w księgarni E Ca llera 
wPoznaniu.

OOOOOOOOCOOOO

Kucharz
K a r ó 1 W i ś n i e w s k i, obecnie w Krze- 
ślicach pod Pobiedziskami, poszukuje 
miejsca, od dnia Igo lipca 1876.

Dominium Krześlice poleca Wiśnie­
wskiego jako dobrego kucharza, dobrego 
człowieka i dobrego Strzelca. (1273)

TorfiarzyII isrgów
gruntu włącznie 9 morgów łąki przy- 
tćm dom murowany w mieście Krzy- 

j winiu jest z wolnćj ręki do sprzedania.
' Bliższe oferty przyjmuje (1344)
_______ g. OfierzyńsRi.

^Poszukuje się kupna

dóbr rycerskich.
Przy zaliczce 15,000 tal. poszukuję dla
agronoma natychmiast wsi z gorzel- , ~y - gob?e zaraz Iub
ni£}> i proszę o bezpośiednie oferty. 0(j kwietnia wstąpić w obowiązki był; po 

S. ta hi M Silili. Wrocław kilka lat w miejscu, może się zająć całkiem 
ti j i i , i c k nuta gospodarstwem. Łaskawe oferty Klasztorna Fryderykowska ul. 65. (1350 5 u p Wojciechowskiego. |W

Węgle brunatne
, ZTT BliŻSDo wykonywania

robot drenarskich * szyb połączonych nowo raarchijskich kopalni węgla (Ver 
poleca się (1262) . einigte Neumárkische Kohlenwerke) w IBrag/eliniCll pod

Krzyżem poleca jako najtańszy materyał palny panom prze­
mysłowcom w ładunkach z stacyi Krzyża, po otwarciu żeglugi 
w ładunkach szkutą z kopalni (1355)

Síritíreíiriicll, w marcu 1876.
DYREKGYA.

<w. Obst, technik drenarski,
BISCHWITZ,

stacya poczt. Psiepolc (Hundsfeld),
Dom- Karczewo, stacya poczto­

wa Wolkowo, ma “do sprzedania 
naczną ilość pięknego (1343)

bukszpanu,
rozsadzić się dającego.

¡3000 köp 
flancy brzozowych

są do sprzedania w BabkacSi pod 
Poznaniem. (1317)

Zarząd leśny-

ELIXIR ET DRAGÉES DE Dr RARETEAE
(Lauréat de 1'Institut de France)

ELIXIR I PIGUŁKI DOKTORA RAB UTEAU wypróbowane zostały w szpi­
talach paryzkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy zalecają 
je jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych.

Preparatate z Chlorku żelaza leczą Rladaczkę, Wynędznienie, Niedo­
krwistość, regulują Odpływy miesięczne, wzmacniają Organizmy wyczer­
pane i osłabione, niesprawiąjąc nigdy Zatwardzenia.

Dostać można w znaczniejszych aptekach.
Sprzedaż hurtowa w Paryżu, u P. CLIN et C", ulica Racine, 15.

Wielki kram

124

poszukuje Wny ISal
na Tuligłowacll p. Ke­
in ar no w GaSicyi. (1360)

Hr/ Bilr/«« gospodarczy, Polak, 
Zivil wolny od wo.jskoW)-

ści, obecnie w miejscu, poszukuje 
od 1 kwietnia lub ś. Jana r. b. od-

Wilhelmowska ulica 8, w którym dom
bankowy Hirschfeld i Wolff od TT ,
od roku 1861 miał interes swój, jest 5 Rflipjopp r72H7fV 
od 1 października rb., w razie potrze- £ IVHvjdbD I ¿.ąUZ-Gj 
by i rychlći do wynajęcia. (1365) sub 1. R. Strzelecka ul. 28b już jest^gajgtg.

wioseiiB>£| tak
de

1 «.Bislełskie nowości na porę
w kortacll *jak bielizhie męzkiój, krawatach, kapeluszach itp. artykułach. Zamówienia na ubiory podług na^)0W^ycll-^Yd^1 ^^¿°S^H)llliantrOpiq0* dr' ^I61^

Szanownych odbiorców naszych mamy zaszczyt uwiadomić, iż odebraliśmy już wszelkie frailCUZkSe

Paris) upraszamy jak najwcześniej uskuteczniać. pr. AÏJ MEŁtóiSMI Leon Bieliński
Wilhelmowska ul. Nr. 13 (obok król, banku). (1295)

J. &
MSGSZYÑ GARDEROBY MĘZKIEJ

Wilkonskirli w Poznani«
... 1 - „12  / 1 \ 03«)

Berlińska ulica
poleca na zbliżającą się

dopióro co otrzymany bogaty wybór

najnowszych materyi krajowych i zagranicznych. ___
Wszelkie zamówienia wykonywa podług najnowszych żurnali paryzkich spiesznie, akuratnie i po timlarkowanych cenac l

' JKa żądaniegprzesyla prefey. ~
Drukiem i nakładem drakami J. L Mrwwswatóeeo (Dr. W. fcebiński) w Poznaniu.
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